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* Jest nas ponad 35 milionów
* Poprawa warunków mieszkaniowych

Komunikat o, wstępnych wynikach
Narodowego Spisu Powszechnego w 1978 roku

Zgodnie z rozporządzeniem Rady Ministrów, od 7 do 13 
grudnia 1978 r. na terenie całego kraju przeprowadzony zo­
stał Narodowy Spis Powszechny ludności i jej warunków 
mieszkaniowych.

Warszawsk’8 rozmowy 
francuskich

parlamentarzystów
Zakończyła sie wizyta dele­

gacji francusko-polskiej grupy 
przyjaźni w Zgromadzeniu Na 
sodowym Republiki Francus­
kiej. składana w naszym kra­
ju na zaproszenie przewodni­
czącego polsko-francuskiej gru 
py parlamentarnej w Sejmie

Wczoraj wiceprezes Rady 
Ministrów Mieczysław Jagiel­
ski przyjął delegacje francu­
skich parlamentarzystów, rut 
której czele stoi I zastępca 
przewodniczącego Zgromadze­
nia Narodowego, przewodni­
czący francusko-polskiej gru­
py przyjaźni Rene la Combę

W toku spotkania wymie­
niono informacje na temat 
niektórych zagadnień rozwoju 
społeczno-ekonomicznego Pol­
ski i Francji oraz wzajem­
nych stosunków miedzy obu 
krajami.

Delegacja złożyła wizytę kie 
równików! MSZ. wiceministro 
wi Józefowi Czyrkowi. Roz­
mowa dotyczyła problemów 
międzynarodowych, interesu­
jących oba kraje, ze szczegól­
nym uwzględnieniem proble­
matyki europejskiej.

Również wczoraj francuscy 
parlamentarzyści spotkali sie 
z ministrem oświaty i wycho­
wania Jerzym Kuberskim.

Dzisiaj francuscy parlamen 
tarzvści zakończa blisko 
niową wizytę w PRL. (PAP)

Przemówienie w dzielnicy ubogich w Guadalajarze

Zakończenie meksykańskiej 
podróży papieża Jana Pawła II

Wczoraj w ostatnim dniu 
pobytu w Meksyku, papież 
Jan Paweł II przyjął w sie­
dzibie delegacji apostolskiej w 
stolicy Meksyku ministrów 
spraw zagranicznych pięciu 
krajów Ameryki Środkowej. 
Spotkanie nie przewidziane w 
oficjalnym programie wizyty 
papieża odbyło się przy 
drzwiach zamkniętych.

W godzinach popołudnio­
wych czasu miejscowego Jan 
Paweł II udał się w podróż 
powrotną do Rzymu. Samolot 
papieski zatrzymał się na 
dwie godziny na Wyspach Ba­
hama.

We wtorek Jan Paweł II

Nowe władze 
administracyjne Kalisza

Na wczorajszej sesji Miej­
skiej Rady Narodowej w Ka­
liszu został zatwierdzony plan 
społeczno-gospodarczy rozwo­
ju i budżet miasta na rok 
1979 oraz plan pracy MRN i 
jej organów na rok bieżący. 
Rada zatwierdziła również 
zmiany na stanowiskach: prze 
wodniczącego MRN, wiceprze­
wodniczącego MRN oraz pre­
zydenta miasta Kalisza.

W związku z powołaniem 
dotychczasowego przewodni - 
czącego MRN — Jerzego 
Więckowskiego na stanowisko 
sekretarza KW PZPR, sesja 
Rady zatwierdziła na prze­
wodniczącego MRN Lecha Pa­
wlaka, pełniącego funkcje I 
sekretarza KM PZPR. Zastęp­
cą przewodniczącego MRN. któ 
rym był dotychczas Lech Pa­

Partyjno państwowa delegacja PRL 
rozpoczęła wizyt? przyjaźni w Bułgarii

* E. Gierek i P. Jaroszewicz odznaczeni Orderem „Stara Pianina"
* Wielka Wstęga Orderu Zasługi PRL dla T. Żiwkowa i S. Todorowa

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej, Rady Pań 
stwa i Rady Ministrów Ludo­
wej Republiki Bułgarii —

Na zdjęciu: E. Gierek i T. Żiw- 
kcw pcdczcs powitania na scfij- 

skim lotnisku.
Fot. — CAF

wczoraj przybyła do LRB z 
oficjalną, przyjacielską wizytą 
delegacja partyjno-państwowa 

przebywał w Guadalajarze, 
drugim co do wielkości mie­
ście meksykańskim, gdzie od­
wiedził dzielnicę ubogich. W 
przemówieniu wygłoszonym w 
Guadalajarze papież powie­
dział m. in. „Cierpię z powodu 
niesprawiedliwości, z powodu 
ideologii przemocy i nienawi­
ści, które czynią tyle zła współ 
czesnej ludzkości”. Jan Pa­
weł II zwrócił się do robotni­
ków apelując, aby walczyli o 
większą równość i przypom­
niał, że są współtwórcami o- 
becnych przemian społecznych. 
Papież podkreślił, że nie wy­
starczy potępiać miesprawiedli 
wość, trzeba działać dla dobra 
społeczeństw, bez nienawiści, 
bez niechęci i bez uprzedzeń.

PAP

wlak, został sekretarz KM 
PZPR Andrzej Stasiak.

Uchwałą MRN prezydentem 
miasta Kalisza został miano­
wany członek Egzekutywy 
KW PZPR, dotychczasowy 
przewodniczący Rady Woje­
wódzkiej Federacji Socjalis­
tycznych Związków Młodzieży 
Polskiej — Andrzej Spychal­
ski. Poprzedni prezydent mia­
sta Kalisza Alfred Kaczma­
rek przeszedł do pracy w spół 
dzielczości mieszkaniowej ja­
ko wiceprezes Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej w 
Kaliszu.

Urzeczywistniając hasło „O- 
bywatelski czyn 35-lecia 
PRL” podejmie się w mieście 
prace społeczne na sumę 49 
min złotych, (ewi)

Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej pod przewodnictwem I 
sekretarza Komitetu Central­
nego PZPR Edwarda Gierka.

W delegacji wchodzą: 

członek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz; prezes 
NK ZSL, marszałek Sejmu — 
Stanisław Gucwa; sekretarz 
KC PZPR — Józef Pińkowski; 
członek Prezydium NK ZSL, 
wiceprezes Rady Ministrów

T. Strulak o rokowaniach 
wiedeńskich

Runda 
niewykorzystanych 

szans
Wczoraj odbyło się 191 po­

siedzenie plenarne delegacji 
19 państw Układu Warszaw­
skiego i NATO uczestniczą- 
czych w rokowaniach w spra 
wie wzajemnej redukcji wojsk 
i zbrojeń w Europie środko­
wej.

W czasie obrad zabrał głos 
przewodniczący delegacji 
PRL, ambasador Tadeusiz Stru 
lak.

Wieczorem odbyła się kon­
ferencja prasowa szefa delega 
cji polskiej. Nie jest tajemni­
cą, że XVI runda rokowań 
zakończyła się raczej w pesy­
mistycznej atmosferze, nadzie 
je na postęp nie ziściły się. a 
powszechne stało sie wrażenie 
straty czasu, niewykorzysta­
nych szans. (PAP)

I krótko + krótko + krótko + krótko 4- krótko
Rozmowy SALT II

W Genewie odbyło się wczoraj 
kolejne spotkanie delegacji Związ 
ku Radzieckiego i Stanów Zjedńo 
czonych uczestniczących w ra- 
dziecko-amerykańskich rokowa­
niach na temat ograniczenia ofen 
sywnych zbrojeń strategicznych 
(SALT II).

„Kosmos 1074” na orbicie
Wczoraj w Związku Radzieckim 

wystrzelono kolejnego satelitę 
Ziemi z serii „Kosmos” oznaczo­
nego numerem. 1074. Aparatura 
pokładowa satelity funkcjonuje 
normalnie.

Manewry USA na Okinawie
Na japońskiej wyspie Okińawa 

rozpoczęły się wczoraj kolejne ma 
newry amerykańskich sił zbroj­
nych. w czasie manewrów, które 
odbywają się na poligonie Camp 
Hansen w północnej części wyspy, 
przeprowadzane jest ostre strzela 
nie artylerii dalekiego zasięgu 
piechoty morskiej USA. Pociski 
nrzelatują nad Szosą nr 104, głów 
ną magistralą prefektury Okina- 

Longin Cegielski; członek KC 
PZPR, minister spraw zagra­
nicznych Emil Wojtaszek. W 
skład delegacji wchodzi rów­
nież członek KC PZPR, amba­
sador PRL w Bułgarii Lucjan 
Motyka.

SERDECZNE POWITANIE 
NA SOFIJSKIM LOTNISKU

Niezwykle serdecznie powi­
tała stolica Bułgarii delegację 
PRL. Na lotnisku licznie zgro

Omówienie przemówień 
T, Żiwkowa i E. Gierka 
wygłoszonych podczas obia 
du wydanego na cześć 
delegacji PRL — zamiesz­
czamy na str. 2.

madzili się przedstawiciele 
społeczeństwa Sofii, delegacje 
zakładów pracy.

Polską delegację powitali 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych 
Bułgarii z I sekretarzem KC

Dokończenie na str. 2

Jutrzejszy 

uGtOS WiELKOPOLSKI“ 

ukaże się 

na 3 dni 

w objętości 

12 stron

W wydaniu no. in.:
• „W tercecie bez dysonan­

sów" — kolejna publikacja 
z nowego cyklu „Z inicja­
tywą lżej"

• „Być kierownikiem — roz­
ważania na temat roli tej 
funkcji

• „Długi start do dalekich 
lotów" ■— czyli o 50-leciu 
Polskich Linii Lotniczych 
LOT

• O polskiej polityce zagra­
nicznej w minionym 35-le- 
ciu.
Ponadto w numerze: • re­

cenzje listy czytelników • 
rozrywką • ciekawostki •fe­
lietony.

wa. Mieszkańcy zorganizowali 
koło poligonu wiec protestacyjny.

/ Układ Kenia — Etiopia,
W Addis Abebie został zawarty 

układ o przyjaźni i współpracy 
między Kenią a Etiopią, Podpi­
sy pod nim złożyli .prezydent Ke 
nii, D, Torotich Arap Moi oraz 
przewodniczący Tymczasowej Ra 
dy Administracyjnej Etiopii. Men 
gistu Halle Marłam.

Kair be® prądu
Kair był przez ponad cztery ran 

ne godziny wczoraj pozbawiony 
energii elektrycznej. Ludność nie 
których dzielnic stolicy Egiptu 
Jest przyzwyczajona do częstych 
przerw w dopływie energii elek­
trycznej. ale nie są one na ogół 
tak długie. Specjalistom nie uda 
ło się jeszcze ustalić przyczyny 
tej awarii.

Zaginął samolot
W przestworzach między Tokio 

i Los Angeles zaginął w nocy z 
wtorku na środę samolot transpor

Wyniki wstępne spisu wykazały, że liczba ludności kraju 
wyniosła według stanu z 7 grudnia 1978 r. 35 032 000. W po­
równaniu z poprzednim spisem przeprowadzonym w grudniu 
1970 r. przyrost ludności wyniósł 2 389 000, tj. 7,3 procent. Na 
przyrost ten składa się powiększenie liczby mieszkańców 
miast (w granicach porównywalnych) o 2 722 000, tj o 15,6 
procent i ubytek ludności wiejskiej wynoszący 333 000, tj. 
o 2,2 procent.

W miastach w momencie spisu zamieszkiwało 20129 000 
osób, tj. 57,5 procent ogółu ludności Polski i odpowiednio 
w gminach wiejskich 14 903 000, tj 42,5 procent. Analogiczne 
odsetki w 1970 r. wynosiły dla miast 52,3 procent, a dla wsi 
47,7 procent.

Liczba ludności utrzymującej się głównie ze źródeł pozarolniczych 
wzrosła z 22 910 000 w 1970 a?, do 26 946 000 w 1978 r. Przyrost wyniósł 
1086 000, tj. 17,6 procent. Odpowiednio liczba ludności utrzymującej 
się głównie z rolnictwa, zmalała z 9 732 000 do 8 086 000, a więc 
o 1 646 000 tj, o 16,9 procent.

Dokończenie na str. 4

W redakcji „Głosu”

Spotkanie z laureatami konkursu 
„W 60 rocznicę Powstania Wielkopolskiego”

Jak już informowaliśmy, 
rozstrzygnięty został konkurs 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO” pod nazwą „W 60 roczni­
cę Powstania Wielkopolskie­
go”. Współorganizatorami kon­
kursu były: redakcja tygodni­
ka „Za Wolność i Lud” oraz 
Zarząd Wojewódzki ZBoWiD, 
wydziały kultury i sztuki Urzę 
du Wojewódzkiego i Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu, Pałac

Na zdjęciu: (od prawej) przewodniczący Krajowej Komisji We­
teranów Powstania Wielkopolski ego Bernard Łuczewski wraz 
z wiceprzewodniczącym Komisji — Edmundem Goćwińskim i za­
stępcą redaktora naczelnego „Za Wolność i Lud" — Jerzym Za­
jączkowskim, wręcza list gratulacyjny laureatce konkursu, Erwinie 
Kapustce, uczennicy Zbiorczej Szkoły Gminnej w Rakoniewi­

cach (Poznańskie).
Fot. — R. Królak

Kultury, Wielkopolskie Towa­
rzystwo Kulturalne i Wydaw­
nictwo Poznańskie. Na kon­
kurs wpłynęło łącznie 12 157 
odpowiedzi.

Wczoraj w redakcji „Głosu” 
nastąpiło spotkanie laureatów

towy typu „Boeing 707” Brazylij 
sklch Linii Lotniczych „Varig” z 
6-osobową załogą na pokładzie. 
Wieża kontrolna lotniska Narita 
pod Tokio straciła z nim kontakt 
pół godziny po starcie. Akcja ra 
tunkowa nie przyniosła rezulta­
tów. Można przypuszczać, że sa 
molot eksplodował w powietrzu.

Pogrzeb ofiary terroryzmu
Wczoraj odbył się w Mediolanie 

pogrzeb prokuratora E. Alessan- 
driniego zamordowanego 20 ubm. 
przez terrorystów. W pogrzebie 
który — podobnie jak uroczystoś­
ci żałobne w ubiegłą sobotę ku 
czci zastrzelonego przez terrorys­
tów w Genui komunisty, G. Ros 
sa — przekształcił się w potężną 
demonstrację protestu przeciwko 
szantażowi terroru i przemocy, 
wzięły udział najwyższe osofeistoś 
ci państwowe Włoch z prezyden 
tem Republiki s. Pertinim. óbec 
ni byli przedstawiciele rządu, de­
legacje demokratycznych partu 
włoskich, urzędnicy sądowi i funk 
cjonariusze wymiaru sprawiedli­
wości.

konkursu z organizatorami. W 
swoim wystąpieniu prezes Za­
rządu Wojewódzkiego ZBoWiD 
w Poznaniu Marian Jaku­
bowicz podkreślił wagę kształ 
towania postaw patrioty­
cznych społeczeństwa, wagę 
propagowania ra-ngi historycz­
nej Powstania Wielkopolskiego 
1918—1919. Na ręce redaktora 
naczelnego „Głosu” — Wiesła­
wa Porzyckiego i zastępcy re­

daktora naczelnego pisma „Ża 
Wolność i Lud” — Jerzego Za 
jączkowskiego prezes ZW 
ZBoWiD przekazał pamiątko­
we medale wybite z okazji 60 
rocznicy Powstania Wielkopol 
skiego. (bran)

Teng Siao-ping w USA

Porozumienia 
amerykańsko-chińskie
Wczoraj zakończył się pierwszy 

etap amerykańskiej wizyty wice- 
piemiera ChRL, Teng Siao-pinga 
obejmujący jego pobyt w Wa­
szyngtonie wypełniony rozmowa­
mi w Białym Domu, w Kongresie 
i w Departamencie Stanu.

Na zakończenie rozmów podpisa 
no w Białym Domu amerykańsko- 
chińskie porozumienie o współ­
pracy naukowej, wymianie kultu 
ralnej i układ konsularny, Na pro 
pozycję strony chińskiej nie pod 
pisano końcowego komunikatu 
czy też oświadczenia o przebiegu 
rozmów waszyngtońskich.

Podczas spotkania z członkami 
Kongresu wicepremier ChRL usl 
łował podważyć wartość rokowań 
rozbrojeniowych i „przestrzegał” 
Stany Zjednoczone przed zawar­
ciem porozumienia SALT. Wystą 
pienia te były na tyle wyraźną 
ingerencją w politykę Stanów 
Zjednoczonych, że zmusiły gosno 
darzy do publicznego odcięcia 
się cd stwierdzeń chińskiego gos 
cia.

Wczoraj delegacja chińska roz­
poczęła podróż po USA. (PAP)
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Tli prawdzie opieranie się
■* na danych statystyce 

nych nie zawsze daje jasny 
obraz rzeczywistości, jednak 
komunikat Głównego Urzę 
du Statystycznego o wyko 
naniu planu na rok 1978. 
uznać trzeba za podstawę 
w ocenie tego, czego doko 
nalzśmy, jak i tego, co nas 
czeka w roku bieżącym.

Refleksja pierwsza. Ubie 
gł^roczny Narodowy Plan 
Społeczno-Gospodarczy zo­
stał wykonany. Jego celem 
było umacnianie ogólnej 
równowagi gospodarczej, ła 
godzenie powstałych wcześ 
niej napięć ekonomicznych 
oraz szybsze i lepsze zaspo 
kajanie potrzeb społecznych. 
Przewidywał też zmniejszę 
nie nakładów na inwesty­
cje, a zwiększenie na kon­
sumpcję społeczną, przy wy 
raźnym uprzywilejowaniu 
inwestycji środków spoży­
cia.

Refleksja druga. Właśnie 
w dziedzinie inwestycji naj 
więcej jest do zrobienia; 
wskazuje na to zarówno 
fakt że jeszcze nie w takim 
stopniu, jak pla nowa no 
zmniejszone zostały global­
ne nakłady inwestycyjne 
jak i fakt, że wystąpiły pew 
ne poślizgi inwestycyjne. a 
także notowano naruszanie 
dyscypliny kosztów budo­
wy.

Refleksja trzecia. Nawet 
w tych dziedzinach w któ. 
rych nastąpił wyraźny i o- 
ozywisty wzrost produkcji 
Inn. pralki automatyczne, 
telewizory samochody oso 
bowe. ciężarowe i autobu­
sy. wenie! kamienny i ener 
nia elektryczna) odczuwa­
my braki, które wskazuje 
nam zaró^ano kierunek dal 
szego rozwoiu. jak i są czyn 
rakiem m-ob^lzu weym pro­
ducentów do zwiększenia 
wysiłków.

Refleksja czwartą. Mimo 
wyr a‘‘meno wzrostu produk 
cji rolnej, poprawa w zao­
patrzeniu rynku buła sto­
sunkowe mało odczuwalna 
Wpłynęła na to między in­
nymi wciąż utrzymującą sie 
większa dynamika wzrostu 
zakupów artykułów żywnoś 
ziowych niż artykułów prze 
musi owych.

Refleksja piata. Mimo że 
realnu wzrost dochodów lud 
ności był mniejszy niż w la 
taeh poprzednich. odnoto­
wać trzeba wzrost płac o 
5,7 procent (średnia wynosi 
ta prawie 4 700 rł) oraz eme 
rytur i rent o blisko 15 nm 
Cent (średnia ponad 2 200 
2?).

Generalny wniosek: bar­
dzo dv*o zależn od nas sa­
mych. Także w dziedzinie na 
szych realnych dochodów.

MF

Historia i teraźniejszość potwierdzają 
braterską przyjaźń polsko-bułgarską

Fartyjno-pańsiwowa delegacja

Omówienie przemówienia I. Żiwkowa
Witając polskich gości T. 2iwkow wyraził 

radość, że na czele partyjno-państwowej de­
legacji PRL stoi Edward Gierek, którego 
wszyscy Bułgarzy darzą szacunkiem jako wy 
próbowanego w walkach przywódcą polskich 
komunistów i całego narodu polskiego, nie­
strudzonego budowniczego socjalizmu na poi 
skiej ziemi, konsekwentnego bojownika o 
pokój, jedność międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego.

Bułgarski przywódca nawiązał następnie 
do wcześniejszych spotkań, które — jak po­
wiedział — zawsze pozostawiały głęboki 
ślad w naszych wzajemnych stosunkach.

Przyjaźń, bułgarsko-polska jest prawda po 
twierdzona przez historie, głęboko zakorze­
niona w pamięci obu narodów. Nikt nie jest 
w stanie nas rozdzielić i nie ma niczego ta­
kiego co mogłoby nas rozdzielić w przyszło­
ści — stwierdził T. Żiwkow. Z tragicznych i 
jasnych kart swej przeszłości, z dni pow­
szednich budowy społeczeństwa socjalistycz­
nego. naród bułgarski nauczył sie nieomyl­
nie oceniać prawdziwe wartości wiernej przy 
jaźni, ideowego braterstwa i bezinteresow­
nej współpracy.

W ubiegłym roku minełv trzy dziesięciole­
cia od podpisania Pierwszego Układu o przy­
jaźni. współpracy i wzajemnej pomocy mie­
dzy LRB a PRL. Byłv to trzy owocne dzie­
sięciolecia. — szczególnie dziesięciolecie os­
tatnie. Współpraca bul^arsko-nołska rozwija 
sie i obejmuje wszystkie dziedziny życia ma 
terialuego i duchowego, socjalistycznej inte­
gracji ekonomicznej.

T. Żiwkow z głębokim zadowoleniem 
stwierdził, że ^zooczete rozmowy przebiega­
ją w serdecznej, przyjacielskiej, szczerej at­
mosferze orzv nełnvm wzajemnym zrozu* 
miendiu i jednomyślności. Utwierdza to prze 
konan:e. że obecna wizyta wniesie wielki 
wkład do wspólnej sprawy, przyjaźń bedzie 
przynosić wciąż nowe, coraz bogatsze olonv. 
Przyjaźń ta iest nierozłączną częścią nrzviaź 
ni ze Związkiem Radzieckim i innymi kraja­
mi wspólnoty social'stycznej.

Omówienie przemówienia E. Gierka
E. Gierek wyraził przekonanie, że obecne 

spotkanie pogłębi ideową jedność oraz współ 
pracę obu partii i państw. Przypomniał, że 
od trzydziestu lat. dzięki bliskiej współpracy 
PZPR i BPK, kształtują się między naszymi 
państwami stosunki nowego typu, które sa 
twórczo rozwijane i wzbogacane. Współpra­
ca w sferze gospodarczej przynosi korzyści 
obu krajom. Szerokie współdziałanie w dzie 
dżinie nauki, kultury i środków masowego 
przekazu, a także turystyki przyczynia się dc 
zbliżania i lepszego wzajemnego poznania.

Mówca wyraził przekonanie, że współdzia­
łanie na arenie międzynarodowej sprzyja u- 
macnianiu pozycji obu państw w Europie i 
świecie. Działając dla dalszego rozwoju 
wszechstronnych stosunków polsko-bułgar­
skich. pomnażamy siłę Polski i Bułgarii, a 
równocześnie wzmacniamy potencjał całej 
wspólnoty państw socjalistycznych.

Zapewnienie powszechnego pokoju — po­
wiedział następnie E. Gierek — to niezmien­
ne dążenie Polski i Bułgarii na arenie mię­
dzynarodowej. Wesbół z KPZR i jej leninow 
skim kierownictwem, we współdziałaniu 7 
całą wspólnota państw socjalistycznych czy­
nimy wszystko, aby przekształcić odprężenie 
w proces nieodwracalny.

E. Gierek podkreślił wielkie znaczenie roz­
mów radziecko-amerykańskich w sprawie o- 
graniczenia ofensywnych zbrojeń strategicz­
nych. wyrażając zaniepokojenie ich przewle­
kaniem.

E. Gierek nawiazał do przyjęcia przez 
XXXIII Sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ z 
inicjatywy Polski deklaracji dotyczącej wy­
chowania dla nckoju oraz kształtowania sto­
sunków wzajemnego szacunku, zrozumienia 
i współpracy miedzy narodami.

Mówca wvsoko ocenił wkład BPK i jej 
KC, na czele z Todorem Żiwkowem do umac 
niania sił socjalizmu i pokoju, do konsolida- 
,cji państw socjalistycznych i pogłębiania 
ideowej jedności i internacjcnaldstycznej so­
lidarności międzynarodowego ruchu komuni- 

stycziręgo i robotniczego. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
BPK, przewodniczącym Rady 
Państwa LRB Todorem Żiwko 
wem. .

Z lotniska kolumna samo­
chodów przejechała reprezen­
tacyjnymi arteriami Sofii, 
kierując się do rezydencji de 
legacji partyjno-państwowej 
PRL.

ZŁOŻENIE WIEŃCA
PRZED MAUZOLEUM 

G. DYMITROWA
Na „Moście orłów” kolumna 

zatrzymała się. Edwardowi 
Gierkowi honorową odznakę i 
symboliczne klucze miasta So­
fii wręczył przewodniczący Ko 
mitetu Wykonawczego Stołecz 
nej Sofijskiej Rady Narodo­
wej Petyr Meżdureczki.

W godzinach popołudnio­
wych E. Gierek i członkowie 
delegacji partyjno-państwowej 
PRL złożyli wieniec przed Mau 
zoleum Georgi Dymitrowa — 
wielkiego syna narodu buł­
garskiego, wybitnego działacza 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego.

PLENARNE ROZMOWY
POD PRZEWODNICTWEM 
E. GIERKA I T. ŻIWKOWA

Następnie odbyło się w Sofii 
spotkanie Edwarda Gierka z 
Todorem Żiwkowem.

Następnie pod przewodni­
ctwem E. Gierka i T. Żiwko­
wa rozpoczęły się polsko-buł­
garskie rozmowy plenarne.

Wieczorem w rezydencji 
„Bojana” odbyło się spotkanie 

polsko-bułgarskie. T. Żiwkow 
udekorował E. Gierka i P. Ja­
roszewicza wysokimi bułgar­
skimi odznaczeniami — Orde­
rem „Stara Pianina” ze wstę­
gą. ż kolei E. Gierek udekoro­
wał T. Żiwkowa i S. Tedoro- 
wa Wielką Wstęgą Orderu Za 
sługi PRL.

OBIAD NA CZEŚĆ 
POLSKIEJ DELEGACJI

T. Żiwkow wydał następnie 
obiad na cześć E. Gierka i 
członków delegacji partyjno- 
państwowej PRL.

W spotkaniu, które upłynęło 
w przyjacielskiej atmosferze, 
wzięli udział członkowie kie­
rownictwa politycznego i pań­
stwowego Bułgarii. T. Żiwkow 
i E. Gierek wygłosili przemó­
wienia. (PAP)

W PRL, RFN i USA

Protest przeciw przedawnianiu 
zbrodni hitlerowskich

W związku z 34 rocznicą 
oswobodzenia przez Armię Ra 
dziecką byłego hitlerowskiego 
obozu zagłady Oświęcim — 
Brzezinka (Auschwitz - Birke­
nau) odbyło się wczoraj w 
Krakowie — z udziałem delega 
tów z całego kraju — posie­
dzenie Polskiego Towarzystwa 
Lekarskiego. Udział w posie­
dzeniu wzięli również członko­
wie licznych towarzystw nau­
kowych, społecznych i- zawodo 
wych, reprezentanci okręgo­
wych komisji badania zbrod- 
n hitlerowskich w Polsce.

W trakcie posiedzenia podję 
to jednomyślnie rezolucję w 
sprawie nieprzedawnienia zbro 
dni hitlerowskich.

Tylko 40 oprawców z Oświęcimia ukarano
W związku z 34 rocznicą 

wyzwolenia przez Armię Ra- 
qziecką byłego hitlerowskiego 
"bozu zagłady w Oświęcimiu — 
brzezince dyrektor Głównej 
'omisji Badania Zbrodni Hi­

tlerowskich w Polsce prof. Cze 
sław Pilichowski zapytany o 
kary jakie ponieśli bezpośred­
ni sprawcy zagłady 4 min więź

żołnierzy przyłączyła się do demonstrantów

Iran czeka na powrót Chomeiniego
Mieszkańcy Teheranu i tłu­

my przybyszów z prowincji 
przygotowują się na powitanie 
przywódcy opozycji szyickiej, 
ajatollaha Chomeiniego, który 
dzisiaj powrócić ma do kraju 
z 15-letniej emigracji.

„Komitet powitania Chomei- 
niego” Oświadczył, że 1 lutego 
miliony Irańczyków zbiorą 
się na trasie przejazdu aja­
tollaha z lotniska do miasta i 
na cmentarzu Beheszt Zahra, 
gdzie pochowane są ofiary 
ostatnich starć z armią i gdzie 
76-letni przywódca ma wygło­
sić przemówienie, w którym, 
jak się oczekuje, przedstawi za 
rys swego programu. Na przy 
jazd Chomeiniego przygotowu 
ją się także władze i armia. 
31 stycznia główne punkty w 
śródmieściu Teheranu obsta­
wiono wzmocnionymi posterun

Polscy specjaliści wracają do kraju
Po zakończeniu pracy w Iranie 203-oso-bowa grupa pol­

skich specjalistów powraca do kraju. Na skutek zamknięcia 
w ubiegłym tygodniu lotniska w Teheranie nasi specjaliści 
powracają do Polski drogą morską i lądową przez teryto­
rium Związku Radzieckiego. Spodziewani są oni w kraju w 
najbliższym czasie. (PAP)

Przewodniczący Związku Zawo­
dowego Pracowników Instytucji 
Użyteczności Publicznej, Transpor 
tu i Komunikacji. (OETV), jedne­
go z największych branżowych 
związków zawodowych RFN, Heinz 
Kluncker wypowiedział się prze­
ciwko przedawnieniu zbrodni hi­
tlerowskich.

☆
30 stycznia przed gmachem przed 

stawicielstwa Republiki Federal­
nej przy ONZ w Nowym Jorku od 
była się dwugodzinna demonstra­
cja ponad 200 obywateli amerykan 
skich pochodzenia żydowskiego, 
którzy stwierdzili, że wprowadze­
nie przedawnienia dla zbrodni hi­
tlerowskich byłoby nie tylko obra 
zą pamięci ofiar obozów koncen­
tracyjnych i komór gazowych, ale 
obrazą całej cywilizowanej ludz­
kości. (PAP)

niów powiedział, że w ciągu 
5 lat istnienia obozu masowej 
zagłady w Oświęcimiu liczba 
hitlerowców, którzy stanowili 
załogę obozu wynosiła 6000. 
Zdołano zidentyfikować imien 
nie 1580 csób. Według posiada 
nych dotychczas informacji za 
ledwie 40 stanęło przed sąda­
mi RFN i zostało ukaranych.

kami wojska, wzmocniono 
t^kże ochrónę lotniska..

Podczas gdy armia dokonywała 
demonstracji siły, tłumy teherań 
czyków dawały upust radości z 
zapowiedzi przyjazdu Chomeinie­
go.

We wtorek, 30 stycznia pochody 
antyrządowe przeciągały w róż­
ne strony ulicami śródmieścia, z 
wielu miast nadeszły nowe donie 
sienią o niesubordynacji w sizere 
gach armii, zaś w Kermansza.hu 
część żołnierzy jednostki sił po­
wietrznych przyłączyła się do de­
monstracji przeciwko szachowi, 

☆
Samolot specjalny francuskich 

linii lotniczych z ajatollahem Cho- 
meinim, grupą jego najbliższych 
współpracowników i przedstawicie 
lami prasy międzynarodowej wy­
startować miał z Paryża w czwar 
tek o godzinie pierwszej po pół­
nocy. Przylot na międzynarodowe 
letnisko teherańskie zapowiedzia­
no na godzinę 9 rano czasu tćre- 
rańskiego. (PAP)

KRONIKA DNIA
200-TYSIĘCZNA TONA CEMENTU

Powoli, ale systematycznie zaioga Kombinatu Cementowego w 
Chełmie odrabia zaległości produkcyjne Cementu i klinkieru, pow­
stałe w pierwszych dniach stycznia. Wczoraj kombinat opuściła 
200-tysięczna tona cementu wyprodukowana w tym roku. (PAP)

FINALIŚCI MŁODZIEŻOWEGO PRZEGLĄDU PIOSENKI
Poznań był gospodarzem zakończonych wczoraj, dwudniowych 

międzywojewódzkich eliminacji 111 Ogólnopolskiego Młodzieżowego 
Przeglądu Piosenki Inicjatorem i głównym organizatorem tej im­
prezy, odbywającej się pod hasłem „Śpiewajmy razem”, jest Zwią­
zek Socjalistycznej Młodzieży Polskiej. W poznańskich przesłucha­
niach uczestniczyło 13 zespołów oraz soliści z województw: poznań­

skiego. kaliskiego, konińskiego. włocławskiego i zielonogórskiego. 
Jury pod przewodnictwem Janusza Kondratowicza zakwalifikowało 
do finału Przeglądu (odbędzie się on na początku kwietnia w To­
runiu): Krzysztofa Kucińskiego z Włocławka oraz zespoły — „Tru- 
werzy” z Konina, „Kontrast” z Poznania (działający przy Domu 
Kultury Kolejarza) i „Plus” z Zielonej Góry (złożony ze studen­
tów tamtejszej Wyższej Szkoły Pedagogicznej), (wig)

Zainęło 6 osób

Pożar wagonu
W nocy z 30 na 31 stycznia pod 

Rowiczom spłonął wagon sypial­
ny pociągu relacji Berlin — Mo­
skwa, wiozący turystów NRD. w 

pod Łowiczem
wyniku pożaru 6 o-sób poniosło 
śmierć, a 3 odniosły oparzenia. 
Przyczyny wypadku bada specjał 
na komisja. (PAP)

Odwołanie 1 
niektórych pociągów । 

Centralna Dyrekcja OKP infor- 
muje. że z powodu trudnych wa I 
runkłów atmosferycznych odwoła­
no m. in. od 30 stycznia br. nastę . 
nu !ące pociągi.

© pospieszny do Zielonej Góry 
i Żagania odjeżdżający z Warsza i 
av Centralnej o godz. 20.52, 1

® osobowy do Poznania odjeż­
dżający z Warszawy Centralnej o | 
rrodz. 18.10.
• osobowy do Szczecina odjeż- . 

dżający z Warszawy Centralnej । 
o godz. 20.28, 1

© pospieszny do Szczecv> od- i 
4eżdżający z Warszawy Central- * 

o godz. 14. (PAP) i

Poorzeh
T. Białoszczvńskieqo

Na Cmentarzu Powązkowskim 
w Warszawie odbył się wczoraj 
pogrzeb Tadeusza Białoszczyrśkie 
go — znanego aktora teatralnego, 
filmowego i telewizyjnego.

T. Białoszczyńskiego żegnali 
obok najbliższej rodziny, przed­
stawiciele wielu scen warszaw­
skich. Nad mogiła głos zabrali 
ntezes SPATiF Gustaw Holoubek 
oraz dyrektor Teatru Polskiego 
August Kowalczyk. (PAP)

Zakłócenia w komunikacji 
kolejowej i samolotowej

Kolejny atak zimy zanoto­
wano w centralnej, połludnio- 
wej i wschodniej części kraju. 
Wystąpiły tam przede wszyst 
kim obfite opad} śniegu, któ­
re przedwczoraj i wczoraj zna 
cznie zakłóciły komunikację 
pasażerską, a w rejonie Kra­
kowa, Łodzi i Warszawy nie­
mal zupełnie ją sparaliżowały.

Przekonali się o tym również 
mieszkańcy Wielkopolsiki, któ 
rzy wyjeżdżali w tych kierun 
kach lub stamiąd wracali. Naj 
większe zakłócenia wystąpiły 
w ruchu pociągów. Dalekobież 
ne miały wczoraj przynajmniej 
kilkugodzinne opóźnienia. Po­
ciąg z Warszawy do Berlina, 
który powinien do Poznania do 
trzeć o godz. 6 miał 740 minut 
opóźnienia. Podobnie w niezgo 
dzie z rozkładem jazdy przy­
była ze stolicy „Warta”. Tak­
że inne pociągi z Krakowa, Ło 
dzi i Warszawy przyjmowano 

w Poznaniu wiele godzin po wy 
znaczonym czasie. A ponieważ 
większość powinna odbyć rów 
nież powrotną drogę — ze 
znacznym ©późnieniem odjeż­
dżały pociągi z Poznania w 
tych kierunkach.

Zakłócenia zanotowano rów 
nież w komunikacji lotniczej. 
Zawieszono większość pohączeń 
krajowych, a warszawskie O- 
kęcie nie przyjmowało rej­
sów z zagranicy; kierowano jc 
na lotniska w Gdańsku i Po­
znaniu. Na Ławicy nadal ocze 
kiwały wczoraj na odlot czte 
ry samoloty (z Paryża, Londy 
nu, Moskwy i Zurychu), któ­
re lądowały w Poznaniu po­
przedniego dnia wieczorem.

W komunikacji autobusowej 
PKS nie zanotowano wczoraj 
w Wielkopolsce większych o- 
póżnień i zawieszonych kur­
sów. (bop)

Sprostowanie
We wczorajszym sprawozdaniu 

z partyjnej narady pracowników 
służby zdrowia w Poznaniu znalazł 
się — z winv autora — bła-d. Od­
powiednia część zdania poprawnie 
powinna brzmieć:
„W referatach — wygłosili je le­
karz wojewódzki. Walerian Sko­
rupski oraz kierownik Wydziału 
Administracyjnego KW PZPR. Ol­
gierd Samoliński — a także w dy­
skusji nawiązywano do treści XIII 
Plenum KC PZPR”. Przepraszamy.

Poznańskie Biuro Prognoz In- 
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce zachmurzenie du 
ż« z większymi przejaśnieniami, 
okresami opady śniegu, lokalnie 
zamiecie.

Temperatura m’nimalna od mi­
nus 2 do minus 4 stopni, maksy­
malna od o do minus 2 stopni. 
Wiatry umiarkowane 1 dość silne 
z kierunków nołudniowo-zachod- 
nieh i zachodnich.

Wczoraj o godzinie 19 zanoto­
wano: w Kaliszu minus 4 stopnie, 
w Koninie. lesznle. Pile i Po- 
maniu minus 3 stopnie; ciśnienie 
748 2 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
I opracował Wojciech Nentwla
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HANDEL ZAGRANICZNY 1979

Więcej sprzedawać 
mniej kupować

Ocena jednego roku w han­
dlu zagranicznym jest 
przedsięwzięciem trud­

nym, a przy tym zwodniczym. 
Handel trwa przecież stale i 
nie kończy się 31 grudnia, ani 
też nie zaczyna 1 stycznia. Cza 
sem rok średni może być za­
powiedzią następnego bardzo 
udanego, bo na przykład udało 
się uzyskać korzystne, „wy­
przedzające” kontrakty. Można 
by też przytoczyć i przykłady 
sytuacji odwrotnej.

Oceniając miniony rok 1978, 
trzeba wyniki handlu zagrani­
cznego widzieć na tle ogólnych 
rezultatów polskiej gospodar­
ki. Bo rezultaty w wymianie 
międzynarodowej, w znacznej 
mierze są odbiciem zjawisk za 
chodzących w życiu gospodar­
czym danego kraju.

A rok miniony był w sumie 
dla naszej gospodarki niezły. 
Pomimo licznych trudności pro 
dukcja przemysłowa wzrosła o 
6 procent, a rolna o 3 procent. 
W niektórych asortymentach 
towarów udawało się coraz le­
piej zaspokajać potrzeby kon­
sumentów. Mimo tych pożyty 
wów trzeba pamiętać, że zwła 
szcza w produkcji przemysło­
wej, w niektórych jej dziedzi 
na eh, wzrost był mniejszy od 
zaplanowanego. Stało się tak 
m. in. dlatego, że niektóre z 
kosztownych inwestycji zaku­
pionych kilka lat temu, nie da 
ły jeszcze oczekiwanych rezul 
tatów produkcyjnych.

Z tych też m. in. przyczyn, 
jak i z powodu trwającej na­
dal na Zachodzie recesji gos­
podarczej, nie został w pełni 
wykonany plan eksportu do 
krajów kapitalistycznych. Nie­
wykonanie eksportu spowodo­
wało automatycznie zmniejszę 
nie możliwości importowych, 
co wywołało perturbacje z za­
opatrzeniem niektórych dzie­
dzin gospodarki w surowce, 
materiały i urządzenia. Mimo 
więc zmniejszenia ujemnego 
salda w obrotach z zagrani­
cą, nadal w dziedzinie handlu 
zagranicznego nie udało się 
uzyskać równowagi ekonomicz 
nej.

Trzecim Światem. Zakłada się, 
że eksport wzrośnie o 9 procent 
i osiągnie wartość 48 mld zło­
tych dewizowych, a import 
wzrośnie tylko o 5 procent i je 
go wartość (52 mld), o 4 mld 
złotych dewizowych przewyż­
szy kwoty uzyskane z tytułu 
wywozu towarów.

Trzeba też pamiętać, że bę­
dziemy w tym roku spłacać du 
że raty z tytułu kredytów za­
ciągniętych w ubiegłych la­
tach na rozbudowę przemysłu. 
Ten fakt również przypomina, 
że skoro w pierwszej połowie 
lat siedemdziesiątych import 
był znacznie wyższy niż eks­
port — teraz powinno być od­
wrotnie. Zwłaszcza, że raty 
kredytów zaczynają się teraz 
kumulować. Równocześnie prze 
mysł i handel zagraniczny po­
winny lepiej przystosowywać 
się do złożonej sytuacji na ryn 
kach światowych. Konieczna 
jest poprawa jakości towarów 
przeznaczonych na rynki kra­
jów socjalistycznych, bo tam 
również rosną wymagania 
klientów. Wobec powstawania 
licznych barier gospodarczych 
i protekcjonizmu, utrudniające 
go przedostawanie się naszych 
towarów na rynki kapitali­
styczne, trzeba pokonywać te 
bariery. A jest to możliwe po­
przez podnoszenie jakości wy­
robów, lepsze dostosowywanie 
ich do potrzeb odbiorców, ter­
minowe dostawy, właściwą 
obsługę posprzedażną, serwis 
itp.

Z drugiej strony ogólny bi­
lans obrotów z zagranicą moż­
na jeszcze znacznie polepszyć 
poprzez racjonalizację impor­
tu, m. in. przez lepsze wyko­
rzystanie zakupywanych su­
rowców i urządzeń. Trzeba też 
starać się ' poszukiwać tań­
szych lub lepszych dostawców 
i rozglądać za możliwościami 
zastosowania krajowych sub­
stytutów.

Intensyfikacja eksportu jest 
więc najważniejszym tegoro­
cznym zadaniem handlu za­
granicznego. Ponieważ mamy 
bardzo ograniczone możliwości 
zwiększenia wywozu surowców 
i materiałów oraz wyrobów 
.przemysłu spożywczego i lek­
kiego, szczególne nadzieje na­

leży pokładać w dynamice eks 
portowej przemysłu elektro­
maszynowego, w który tyle w 
ostatnich latach zainwestowa­
no. Pro "noży poprawia też 
wprowadzenie w tym roku we 
wszystkich przedsiębiorstwach 
handlu zagranicznego nowego 
systemu ekonomicznego, bar­
dzo faworyzującego i n ten syf i 
kację eksportu i ułatwiające­
go współdziałanie w tej dzie 
dżinie z producentami.

Udział Wielkopolski w reaT 
z.acji krajowego planu ekspor­
tu jest dość znaczny. W roku 
ubiegłym wywóz towarów z 
naszego regionu (Kaliskie, Ko 
nińskie, Leszczyńskie, Pilskie 
i Poznańskie) osiągnął wartość 
około 2,8 mld złotych dewizo­
wych. Połowę wszystkich to 
warów eksportowanych z Wie' 
kopolski wyprodukowano w 
województwie poznańskim, a 
jedną czwartą w Kaliskiem. | 
Plan eksportu ubiegłego roku f 
wykonano np. w woj. poznań- | 
skim w 101,5 procenta z nad­
wyżką wartości 233,8 min zł, 
ale trzeba pamiętać, że w grud 
niu w wielu przedsiębiorstwach 
wprowadzono obniżkę zadań 
planowych.

Z pozytywów ubiegłorocz­
nych odnotować wypada fakt, 
że również u nas zaczyna się 
myśleć o sprzedaży nie tylko 
wyrobów, lecz także usług 
projektowych, serwisowych, 
myśli technicznej itp.

Kilka przykładów. „Cegiel­
ski” zawarł umowę z „Siemen 
sem” i obejmie obsługę siemen 
sowskich układów sterowania 
numerycznego obrabiarek pra 
cujących w Polsce. Poznański 
„Posteor” sprzedaje angiel­
skiej firmie „Oldham” rozwią 
zanie dotyczące zwiększenia 
pojemności akumulatorów trak 
cyjnych.

Takich inicjatyw potrzeba 
w handlu zagranicznym jak 
najwięcej. To dzięki uzyska­
nym w ten między innymi spo 
sób dewizom, będzie można 
sprowadzać do kraju więcej su 
rowców i najróżniejszych wy­
robów, które chętnie widzie­
libyśmy na półkach/ sklepo­
wych.

MAREK PRZYBYLSKI

— Jak się tyFko zepsu<e 
w piekarni maszyna do ura­
biania ciasta, pompa w mle­
czarni, jakaś maszyna paro 
wa lub automat — zaraz ich 
właściciele czy gospodarze 
zjawiają się u nas. -Wiedzą, 
że my im to urządzenie „wy 
leczymy”. W tym warsztacie 
już od czterdziestego piątego 
roku naprawiało się zniszczą 
ne przez wojnę maszyny. Od 
pięćdziesiątego należy on 
do spółdzielni, jest jednym 
z punktów, świadczących u 
sługi dla ludności I zakła­
dów pracy. Czasem oddają 
nam ladze takie wraki, że 
nie wiadomo z której strony 
się do tego zabrać. Ale nie 
odmawiamy: wiemy, że nie 
zawsze możno zastąpić to u 
rządzenie czy tę maszynę no 
wq. Mamy tak wyposażone 
warsztaty, że wiele zużytych

Znaczmy procent skarg, któ 
re czytelnicy kierują do 
„Głosu”, dotyczy usterek 

w działalności handlu: niewłaś 
ciwego stosunku sprzedawców, 
braków w zaopatrzeniu, złej or 
ganizacji działalności w skle 
pach, „omyłek” na niekorzyść 
klienta itp. Zastanawia, dlacze 
go osoby, niezadowolone z ob 
sługi (również w placówkach 
gastronomicznych} zwracają 
się ze swymi uwagami do re­
dakcji, nie zaś bezpośrednio 
do dyrekcji przedsiębiorstw 
handlowych? Tymczasem w każ 
dym sklepie, restauracji, ka­
wiarni, barze istnieje możli­
wość wpisania zastrzeżeń do 
książek skarg i wniosków.

Przyczyna tkwi w tym, że 
personel niektórych placówek 
skrzętnie ukrywa takie książki 
przed klientami, a czasem tłu 
maczy wykrętnie, że książiki nie 
ma, bo wysłana została do dy 
rekcji, bo kierownik wyszedł 
i zamknął książkę w biurku. 
Czasem odmawia się udostęp­
nienia długopisu, czy ołówka, 
wiedząc, że np. klientki rzad­
ko posiadają przy sobie „coś 
do pisania”. Zdarza się też, że 
klient zostaje „przesłuchany” 
co zamierza w książce napisać 
(..do takich głupstw książki 
nie wydajemy”), lub kierow­
nik każę mu się wylegitymo­
wać.

Chyba te właśnie utrudnie­

części można dorobić lub 
zregenerować. I mamy sa­
tysfakcję, jak gruchał staje 
się jeszcze przydatny. Od 
nas zależy, * aby służył jak 
najdłużej i nikt nie musiał 
przychodzić z reklamacją na 
usługę.

Nie każdy człowiek może 
być dobrym fachowcem. To 
trzeba mieć we krwi, czy i 
żyłkę — iak to się mów. W 
mojej brygadzie podlega mi 
ośmiu ludzi i muszę stw.er- 
dzić, że mam szczęście do 
takich właśnie z „żyłką' Po 
nadto nikt nie lekceważy 
zleceniodawcy. Każdy zdaje 
sobie sprawę, że na napro 
wioną maszynę ktoś czeka, 
że mu jest potrzebna.

Przepracowałem już w tej 
spółdzielń: dwadzieścia dzie 
więć lał. Przez cały czas peł 
nilem funkcję sekretarza 
POP. Dorobiłem się Krzyża 
Kawalerskiego. Wkrótce idę 
na emeryturę W zawodzie 
nie będę pracował, ale z 
pracy społecznej nie zrezy­
gnuję. Obecnie jestem człon 
kłem Plenum KM PZPR a 

Warto o tym wiedzieć

Odwołanie do książki zażaleń
nia (niektórzy czytelnicy infor 
mu ją nas o nich) zniechęcają 
do korzystania z wpisów do 
książek skarg. Pośredniczymy 
wtedy między klientem a dy­
rekcją przedsiębiorstwa, ale 
ma to swoje złe strony: przedłu 
ża czas - załatwiania interwen­
cji, powoduje dodatkową ko­
respondencję i utrudnia stwier 
dzanie faktycznego przebiegu 
zajścia.

Przypomnijmy zatem zarzą­
dzenia obowiązujące w hand­
lu i gastronomii w tym zakre 
sie: książka skarg i wniosków 
powinna być w każdym skle­
pie (lokalu) oraz w każdym 
dziale większych placówek — 
umieszczona wraz z przybora 
mi do pisania w miejscu wi­
docznym i łatwo dostępnym dla 
klienta. W takim, by mógł on 
bez jakichkolwiek utrudnień i 
bez konieczności zwracania się 
do personelu dokonać wpisu. 
Pracownicy nie mają prawa 
żądać okazania dokumentu toż 
samości (dowodu osobistego, le 
gitymacji) od osób, wpisują­
cych uwagę. W książce nowin 
na być kalka, by w książce po 
zostawała kopia każdego wpisu.

W ciągu trzech dni kierow­
nik sklepu (lub zastępujący go 
pracownik) jest zobowiązany 
zawiadomić klienta, który do 
konał wpisu, o sposobie załat 
wienia skargi, lub o przekaza 
niu jej do dyrekcji przedsię­

Chodzieży, członkiem Komisji 
Kontroli Społecznej. (zd)

Mówił STEFAN ŚWITAŁ 
SKI, mistrz ślusarski Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Pra 
cy w Pile, Zakład Produk 
cyjno-Usługowy w Chodzie 
ży.

biorstwa, z podaniem jej adre 
su.

W celu ułatwienia klientom 
dzielenia się z dyrekcjami 
przedsiębiorstw handlowych (i 
z zarządami spółdzielń) uwaga 
mi na temat działalności ich 
placówek, prezydium kolegium 
Ministerstwa Handlu Wewnątrz 
nego i Usług podjęło decyzję, 
że placówki te powinny posia 
dać kartki pocztowe, zaadreso 
wane do danej dyrekcji, czy 
zarządu i dostępne — na rów 
ni z książką skarg i wniosków 
— dla klientów. Jeśli ktoś nie 
chciałby wpisywać swych u- 
wag w sklepie do książki, bo 
krępuje go to, albo potrzebuj 
je przy pisaniu więcej cza­
su i spokoju lub przeszkadza­
ją mu trzymane w rękach spra 
wunki, może taką zaadresowa 
ną kartkę (pocztówkę) wypeł­
nić w demu i wrzucić do skrzyń 
ki pocztowej.

Nie wszędzie te kartki są o- 
becnie dostępne. Podobno „były 
i wyszły”. Trzeba więc, żeby 
sprawą powszechnego przywro 
cenią tej formy łatwego kon­
taktu klientów z kierownictwa 
mi przedsiębiorstw handlo­
wych zainteresować się tere­
nowe władze handlowe, (zk)

Poczekalnia dla dzieci cho 
rych „huczała” nie­
przerwanym kaszlem. 

Na kilkunastu oczekujących 
malców co najmniej dziesię­
ciu krztusiło • sie. pokasływa- 
ło. chrząkało. I mała blomdy- 
neczka trzymana na kolanach 
matki, i dwójka sześciolatków 
kasizląca tym silniej, im wię­
cej kręciła się i biegała do 
poczekalni, i dziecko w wóz­
ku. i chłopiec z piątej klasy....

Niektóre matki strofowały 
..nie wierć sie tyle, bo będzie 
jeszcze gorzej”. Inne z niepo­
kojem spoglądały na wypełnić 
ne po brzegi strony w ksią­
żeczkach ubezpieczeniowych 
— na datv. pieczątki i ciągle 
to samo sformułowanie „opie­
ka nad dzieckiem”. 5 dni. 
ni zerwa, potem znowu ty ­
dzień. przerwa i.„

Dobrze, że początek roku — 
mówiły, bo jeszcze jest coś 
w zapasie z tych 60 dni, prze 
znaczonych na zajmowanie się 
chorym malcem. Gorzej na 
przykład w listopadzie, czy 
grudniu. kiedy limit wyczerpa 
ny, urlop wybrany... I .co wte 
dy zrobić, gdv dziecko choru 
je... Może „wcisnąć” je mimo 
temperatury do żłobka, mimo 
wszystko posłać do przedszko 
la. Tvlko że to i tak „mą 
krótkie nogi”. Bo malec sam 
.nie wyzdrowieje, a innych za 
razi...

— Co drugie chorujące dzie 
cko (szczególnie wśród tych

Kasze! — choroba najczęstsza

Dziecko samo nie zdrowieje
najmłodszych) zgłasza się do 
lekarza właśnie z kaszlem. 
Mniej lub bardziej uporczy­
wym. groźnym, wywołanym 
innymi przyczynami — mówi 
dr Maria Skórnicka z paradni 
konsultacyjnej Wojewódzkie­
go Zespołu Chorób Płuc i 
Gruźlicy w Poznaniu. — Da­
ne Instytutu Matki i Dziecka 
potwierdzają, te obserwacje i 
wykazują także, iż wśród dzie 
ci leczonych w szpitalach, 40 
procent to pacjenci z różny­
mi schorzeniami dróg odde­
chowych — z przewlekłymi 
zapaleniami oskrzeli, z astmą 
oskrzelową...

Z czego to wynika? Badania 
specjalistyczne prowadzone w 
loznaniu w szerokim zakre­
sie. wskazują, iż wiele dzieci 
rodzi sie z różnego rodzaju 
zaburzeniami układu oddecho 
w ego. A to ścianki drzewa o- 
skrzelowego sa zbyt wiotkie, 
by mogły pracować normal­
nie. a to śluz zbyt gęsty i to 
powoduje infekcje... Poza tym 
maluchy przychodzą na świat 
z niesprawnym systemem od- 
poimościowym (co często uwa 
Tankowane jest genetycznie) 
a pogłębia to zwykle fakt, że 
matki niechętnie karmią pier­
sią, że palą będąc w ciąży, że 

pali się też w obecności dzie­
ci... Wtedy osłabiany orga­
nizm małego człowieka łapie 
bakterie, wirusy. Gdy do te­
go doda się jeszcze nie zaw­
sze prawidłowe ubieranie 
dziecka, niezbyt dobre warun­
ki domowe (przede wszystkim 
pomieszczenia zawilgocone), to 
obraz przyczyn rysuje się dość 
wyraźnie.

Kaszel jest tym poważniej­
szą choroba, że jak stwierdź o 
no. nie znika on bez śladu. 
Osłabiony i schorowany u- 
kład oddechowy daje nierząd 
ko o sobie znać w wieku doj­
rzałym, Tak więc kiedy pac­
jenci ma razie dziecięcych po­
radni ukończą 40 lub 50 lat, 
cni właśnie najczęściej znaj­
dą się w grupie osób z prze­
wlekłymi schorzeniami ukła­
du oddechowego. A jeśli jesz­
cze będą lekceważyć sobie le 
karskie zalecenia i wędzić swo 
je płuca tytoniowym dymem 
— zagrozi im inwalidztwo.

Tak więc dziecięcy kaszel 
nierzadko jeszcze uważany za 
błahostkę i za wymówkę dla 
matki, która chce mieć zwol­
nienie — zaniedbany powodu 
je skutki ze wszech miar nie­
korzystne. O tym, w jaki spo 
sób należy traktować to „prze 

ziębienie” decydować więc 
może tylko lekarz.

*

Do poradni konsultacyjnej 
chorób płuc trafia dziennie 
około 200 dzieci. Niektóre tak 
na wszelki wypadek, bo wia­
domo. że tam specjaliści do­
brzy i badania na wysokim 
poziioimie. Inne — kierowane 
są przez lekarza rejonowego, 
który wyczerpał już swoje 
możliwości lecznicze.

W poradni odbywa się swe­
go rodzaju selekcja. Jeżeli po 
dokładnym przebadaniu leka­
rze uznają, iż terapię można 
kontynuować w rejonie — na 
powrót kierują tam malca. 
Jeśli schorzenie wymaga le­
czenia specjalistycznego, dzie­
cko otrzymuje je ałbo w ambu 
latorium, albo też na szpital­
nym oddziale pneumonologii 
dziecięcej przy ul. Szamarzew 
skiego.

— Co noku leczymy — mó­
wi ordynator dr Barbara Ziel 
meWiicz około 300 dzieci. To 
niewiele w stosunku do po­
trzeb, ale zważywszy małą 
liczbę łóżek i konieczność sto 
sunkowo długiego pobytu (po­
nad 30 dni) to i tak sporo. W 
miarę możliwości staramy się 

skrócić czas pobytu w szpita­
lu, poprzez możliwie naj­
sprawniejszą organizacje ba­
dali diagnostycznych. Jednak 
30 dni to minimum, by opa­
nować chorobę a wyleczony 
uKład oddechowy poddać re­
habilitacji.

Zaczyna się zwykle od oglą 
dania wnętrza oskrzelowego 
drzewa. Tylko tym sposobem 
można stwierdzić co tam się 
dzieje. Potem hoduje się bak­
terie, by w oparciu o dokład­
ną znajomość zagrożenia wy­
brać leczenie na j skuteczni ej - 
szymi metodami. Do tego do­
chodzą inhalacje, różne reha­
bilitacyjne „huśtawki” w łó­
żeczkach i na Przyrządach, 
żeby układ oddechowy zmu­
sić do właściwego działania.

— Sytuacja idealną — pod­
kreśla doktor Zielniewicz — 
byłoby, aby nasi pacjenci 
bezpośrednio po ukończeniu 
leczenia szpitalnego mogli kon 
tynuować rehabilitację w sa­
natoriach. Niestety, niewielkie 
są możliwości kierowania re­
konwalescentów do uzdrowisk 
w Rabce czy Kołobrzegu. Tym 
bardziej więc myśli się o tym. 
by prewentorium w Jeziorach 
pod Poznaniem przeznaczyć 
na rehabilitację młodych pac­

jentów. Tam w dobrym mi- 
kiakliimacie, pod opieką fa­
chowców malcy przechodzili­
by do pełnego zdrowia. Warto 
w tej sprawie podjąć stosow­
ne decyzje.

*

W szpitalu mimo wszystko 
jednak leczy się niewielką gru 
pe dzieci. Rzadko które też 
ze swoimi kaszlami wyjeżdża 
ją do uzdrowisk. Co zatem 
robi się — by podnieść po­
ziom lekarskiej — pneumo- 
nologicznej opieki w rejo­
nach, w poradniach, do któ­
rych przecież chodzi się naj­
częściej? — pytam moją roz­
mówczynię.

— Przede wszystkim szko­
limy lekarzy rejonowych. Ko 
rzystając z doświadczeń i ba­
dań poradni konsultacyjnej 1 
oddziału szpitalnego przygoto­
wujemy programy kursów z 
zakresu leczenia i rehabilita­
cji. Pierwsi w kraju opraco­
waliśmy tak zwanv standard 
postępowania leczniczego: do 
wszystkich lekarzy, którzy na 
co dzień stykają sde z dziećmi 
rozesłaliśmy niewielkie ksią­
żeczki. W nich sa dokładne o- 
Disy objawów. zalecane bada­
nia diagnostyczne, opis postę­
powania. To pomaga leka­
rzom oraz ujednolica sposób 
postępowania leczniczego.

Pomysł ten .kupiły” inne o- 
śiodki w kraju, gdyż dziecię­
cy kaszel wszędzie wywołuI * * 4 ? 
podobne skutki.

I z takim obciążeniem han­
del zagraniczny rozpoczyna 
rok 1979, w którym najważniej 
szym zadaniem jest oczywiś­
cie zmniejszenie owego ujem­
nego salda w obrotach z kra­
jami kapitalistycznymi, jak i
dalsze poszerzenie współpracy 
z partnerami z RWPG i tzw.

JOLANTA LENARTOWICZ
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Rozszerzanie wszechstronnej współpracy 
Polski z krajami rozwijającymi się

Wypowiedź A. Karasia—wiceministra handlu zagranicznego i gospodarki morskiej
W najbliższych latach ma na 

stąpić istotny przełom w na­
szych stosunkach gospodarz 
ezych z krajami rozwijający­
mi się. Jest to jedno z zało­
żeń obecnej polityki handlowej 
PRL. Biuro Polityczne KC 
PZPR podjęło w ubiegłym ro­
ku uchwałę o strategii rozwo­
ju stosunków z krajami rozwi­
jającymi się, w ślad za którą 
opracowane zostały programy 
rządowy i resortowe (niektóre 
są jeszcze w trakcie powstawa 
nia). Wiceminister handlu za­
granicznego i gospodarki mor­
skiej — Antoni Karaś przedsta 
wia możliwości i znaczenie po­
głębiania naszych kontaktów z 
krajami tzw. Trzeciego Świa­
ta.

Rola tych państw w gospo- 
darce światowej jest oczywista 
— stwierdził m. in. minister 
Karaś. — Mimo zacofania, wie 
le z nich tworzy stale rosnący 
potencjał ekonomiczny, bez któ 
rego trudno wyobrazić sobie 
normalne funkcjonowanie gos 
podarki światowej. Państwa 
rozwijające się stanowią bo­
wiem wyłączne lub główne 
źródło zaopatrzenia w wiele 
podstawowych surowców. Z 
krajów tych pochodzi 2/3 świa

Płk. B. D. Szadłi
kandydatem

na prezydenta Algierii
IV Krajowy Zjazd Frontu 

Wyzwolenia Narodowego Al­
gierii wysunął wczoraj kandy 
daturę pułkownika Ben Dżeddi 
da Szadli na prezydenta Algie 
iii.

Będzie on jedynym kandy­
datem na to stanowisko w 
czasie wyborów prezydenckich, 
które odbędą się w Algierii 7 
lutego.hr.

Płk. B. D. Szadli urodził się w 
1329 roku w Sebaa w pobliżu An 
naby. Uczestniczył w ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczym. W roku 
1960 został dowódca 13 batalionu 
algierskiej Armii Wyzwolenia Na 
rodowego. W czerwcu 1961 wszedł 
w skład sztabu generalnego. Od 
1963 roku dowodzi Okręgiem Woj 
skowym w Constantine. a następ 
nie od 1964 — Okresriem Wojsko 
wym w Oranie. (PAP)

# Wczoraj w Poznaniu na uL 
Głogowskiej motorniczy tramwa­
ju linii 21 potracił 'na przejściu 
dla pieszych 75-letnią kobietę, 
która doznała bardzo ciężkich ob 
rażeń.

© Na skrzyżowaniu ulic Świer­
czewskiego i Bułgarskiej, kieru­
jący „Dacią” nie zachował nale­
żytej ostrożności j zderzył się z 
„Syreną”, a następnie uderzył w 
„Ziła”. W wyniku kolizji kierów 
ea „Dacii” został ciężko ranny.
• W Środzie ria ul. Wyzwole­

nia, kierowca ..Fiata” 125p prze­
kroczył oś jezdni i doprowadził 
do czołowego zderzenia z rowe­
rzystą. który odniósł poważne 
obrażenia.

9 Na drodze Arcugowo — Nie 
chanowo prowadzący ..Fiata’’ 125o 
potrącił pieszego, który wszedł 
pod nadjeżdżający samochód, (jz)

„Mały Lotek44
I LOSOWANIE

12, 18, 19, 28, 34
II LOSOWANIE

17, 22, 24, 26, 32
Końcówka banderoli 3098

„Express - Lotek44
5, 10, 12, 13, 17
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towego eksportu ropy nafto­
wej; są one też dostawcą kau­
czuku . bawełny, fosforytów, 
miedzi, rud metali, skóry, weł 
ny itp. Ich udział w świato­
wych obrotach handlowych się 
ga 25 procent.

Udział krajów rozwijających 
się w obrotach naszego han­
dlu zagranicznego kształtuje 
się niezmiennie od wielu lat 
na poziomie 8 procent. Jakie są 
tego przyczyny? Większość po­
trzeb surowcowych zaspokaja­
my w ramach naszego obozu, 
co siłą rzeczy ograniczało za­
interesowanie ofertą handlo­
wą krajów rozwijających się.

Obok tego zasadniczego faktu 
istniało sporo innych przesłanek. 
Zależność tych krajów od daw­
nych mocarstw kolonialnych, 
utrudnienia polityczne, nieznajo­
mość naszego potencjału gospodar 
czego — należy uznać za przeszko­
dy z naszej strony niezawinione. 
Również nasza oferta eksportowa 
nie zawsze odpowiadała specyficz 
nym potrzebom krajów rozwijają 
cych się, a część zakupów, które 
mogłyby być z powodzeniem doko­
nywane w tych krajach, czyniliś­
my u tradycyjnych dostawców.

Powstają obecnie Realne przesłań 
ki przełamania takiego Stanu rze­
czy. Dynamiczny rozwój przemy­

Żądanie wyjaśnień od rządu bańskiego

H. Czaja o prawie do ponownego 
zjednoczenia Niemiec

Przewodniczący Rewizjoni­
stycznego Związku Przesiedleń 
ców (BDV), Herbert Czaja na­
zwał dotychczasowe stanowi­
sko rządiu RFN w sprawie 
ponownego zjednoczenia Nie­
miec sprzeniewierzeniem się 
podstawowym założeniom kon 
stytucji i postanowieniom ukła 
du o stosunkach między RFN 
a trzema mocarstwami zachód 
nimi z 26 maja 1952 r. Czaja 
twierdzi, że jednym z pod­

Komunikat o wstępnych wynikach
Dokończenie ze str 1

W rezultacie tych zmian nastąpiło znaczne zwiększenie cię odsetka 
ludności utrzymującej się ze źródeł pozarolniczych,

Różnica między liczbą kobiet i mężczyzn uległa pewnemu 
zmniejszeniu (z 935 nco do 913 000) w 1970 r. Na 1000 męż­
czyzn przypadało 1059 kobiet, obecnie — 1054 kobiety.

Ogólny stan zasobów mieszkaniowych z 7 grudnia 1978 r. 
przedstawiał się następująco:
Wyszczególnienie Izby w tysiącach Powierzchnia użytkowa 
__ ________ ______ __ _ ____ _ __ w tysiącach m kw.

ogółem ' 30 139 " ~ 518 00? ”“
miasta 17 959 289 798
wieś 12 180 228 209

Stan powyższy ujmuje zasoby zamieszkane i zasoby nie za­
mieszkane. Zasoby mieszkaniowe nie zamieszkane to miesz­
kania oddane do użytku, ale jeszcze nie zasiedlone,

Biorąc pod uwagę tylko zamieszkane zasoby mieszkaniowe 8 po­
równując je ze stanem w 1970 ir. można stwierdzić, że warunki miesz­
kaniowe w tym okresie uległy wyraźnej poprawie.

W okresie ostatnich 8 lat przybyło w kraju (przyrost netto) 6 226 006 
izb oraz 94 198 000 m kw. powierzchni użytkowej. Przyrost zasobów 
mieszkaniowych był znacznie wyższy w miastach niż na wsi.

Silniejsze tempo przyrostu zasobów mieszkaniowych niż 
ludności przyczyniło się do wyraźnego zmniejszenia zalud­
nienia mieszkań. Przeciętna liczba osób przypadających na 
1 izbę zmniejszyła się z 1,37 do 1,16. Poprawa warunków 
mieszkaniowych pod tym względem nastąpiła niemal w rów­
nym stopniu w mieście (z 1,32 do 1,10) jak i na wsi (z 1,44 
do 1,25). '

W porównaniu z 1970 r. nastąpił wzrost powierzchni użyt­
kowej mieszkań na 1 osobę średnio o 2 m kw. (PAP)

Samochody dla
22 stycznia 1979 r. w Poznaniu przeprowadzano 

losowanie premii w postaci samochodów osobo­
wych przypadających na bony oszczędnościowe 
PKO dla wojew. gorzowskiego, kaliskiego, koniń­
skiego pilskiego, poznańskiego i zielonogórskiego. 
W wyniku przeprowadzonego losowania premie 
przypadły, na niżej podane numery bonów osz­
czędnościowych

Natomiast 29 stycznia wylosowano premie w po­
staci samochodów osobowych na książeczki samo­
chodowe z wkładem po 9.000,— zł. założone w od­
działach PKO województwa poznańskiego:

71269 72347 73361 75276 77140 77452 98387
99685 396359 397360 397739 399374 400736 401631

402205 404547 406323 407480 407767 409527 409896
410695 411047 412763 413573 415312 416801 417141
418731 41971S 420010 420944 421727 424596 425027
425615 42638-’ 428858 430593 432382 489934 490887
491482 493321 494237 404592 496281 497868 439305
512716 518354 518999 521119 522098 523114 523559
524180 525237 527895 528246 530593 532710 564053
565624 56657’ 707316 798523 709110 710955 711359
730322 731283 732644 734828 735721 736934 961143
963234 971384 972187 1007398 1009004 1012892 1013575

1014313 1015308 1016748 1018011 1018760 1019297 1020222
1021112 1024826 1039202 1251404 1251561 1249154

UO 2.163.727 US 2.395.008 
US 2.604.761 US 2 910.535 
US 3.431.211 US 3.437.116 
US 3 795.736 US 3.810.541 
US 3.843.116 US 3.848.879 
US 4.572.533 US 4.580.558 
US 5 182.733 US 5.189.417 
US 5 212.046 US 5.215.593 
US 5.236.722 US 5.2U2.690 
US 5.258.S49 US 5.268.480 
US 6 151.312 US 6.156.852 
US 6 167.246 US 6.170.466 
US 7.229.603 US 7.235.994 
US 7.249.543 US 7.258.075 
US 7 267.200 US 7.274.670 
US 7.280.560 US
US 7.291.973 US 7.297.097 
US 8.673.927 US 8.674.742 
US 8 681.305 US 8.683.444 
US 8.703.509 US 8.706.655 
US 8.714.094 US 8.720.476 
US 8.734.114 US 8.734.888

słowy wspólnoty socjalistycznej 
sprawia, że jej zasoby surowcowe 
— już przy uwzględnieniu rozleg 
lego zakresu wspólnych inwesty­
cji surowcowych w ramach RWPG 

— stają się niewystarczające. Umac 
nianie się postępowych tendencji, 
dążenie do uzyskania niezależnoś­
ci ekonomicznej Trzeciego Świa­
ta usuwają trudności w rozwija­
niu handlu z obozem socjalistycz­
nym. W poszukiwaniu dróg przy- H 
spieszonego wyjścia z zacofania 
kraje te zbliżają się do państw 
socjalistycznych. W ostatnich la­
tach nastąpił duży postęp w po­
głębianiu wzajemnej współpracy 
politycznej, gospodarczej i kultu­
ralnej.

Chcemy wykorzystywać 
wszelkie możliwości współpra 
cy przemysłowej, włączając do 
niej tam gdzie to jest korzyst 
ne, również firmy z krajów 
trzecich.

Nie będziemy zresztą zanie d 
bywać żadnej okazji do zwięk 
szania naszej obecności w kra 
jach rozwijających się, czy to 
poprzez spółki mieszane tam 
działające, czy też poprzez 
udział naszej nauki w rozwią­
zywaniu. konkretnych proble­
mów rozwojowych.

Notował
ROMAN WALAT

stawowych postanowień ukła­
du z 1952 r., jest prawo do 
ponownego zjednoczenia Nie­
miec.

Czaja domaga się od rządu 
bońskiego wyjaśnienia, jakie 
jest jego stanowisko zarówno 
w sprawie zawartego w kon­
stytucji nakazu dążenia do zjed 
noczenia Niemiec, jak i odpo­
wiednich postanowień układu 
z 1952 r. (PAP)

oszczędzających
US 121.984 US 490.536 US
UO 831.683 US 885.813 US
US 1.601 739 US 1.879.049

Droższe gazety 
na Węgrzech

Zgodnie z wcześniejszą zapo 
wiedzią od 1 lutego br. Wę­
grzy będą więcej płacili za pra 
sę. Cena dzienników wzrosła 
przeciętnie o 50 procent. Np. 
organ KC WSPR, dziennik 
„Nepszabadsag” kosztuje od 
czwartku 1.20 forinta, a jego 
wydanie niedzielne — 1.60.

Czasopisma podrożały w za 
leżności od tytułu od 30 do 100 
procent.

Posunięcie to było niezbędne 
ze względu na wzrost cen Pa 
pieru na rynkach światowych.

PAP

Wyrok Sądu
Najwyższego ZSRR

Jak informuje agencja TASS, 
Izba Karna Sądu Najwyższego 
ZSRR rozpatrz’ la sprawę prze 
ciwko niebezpiecznemu recy­
dywiście S.S. Zatikianowi i je 
co dwom wspólnikom oskarżo 
nym o spowodowanie w stycz 
niu 1977 roku, w wagonie mo 
skiewskiego metra wybuchu, 
który pociągnął za sobą ofia­
ry w ludziach. Zeznania świad 
ków, wyniki ekspertyz i inne 
dowody w pełni potwierdziły 
winę oskarżonych.

Zatikian i jego wspólnicy o- 
trzymali najwyższy wymiar 
kary — karę śmierci. Wyrok 
został wykonany. (PAP)

Dymisja 
gabinetu włoskiego

Wczoraj premier Giulio An- 
dreotti, przyjmując do wiado­
mości wyniki zakończonej ra­
no debaty w parlamencie, u- 
dał się do Pałacu Prezyden­
ckiego na Kwirynalę i złożył 
na ręce prezydenta Włoch, 
Sandro Pertiniego, dymisję 
swoją i członków rządu. Tym 
samym formalnie rozpoczął się 
we Włoszech kryzys rządowy 
— 36 w powojennej historii 
państwa. (PAP)

Kolejna farsa w Rodezji

Referendum 
tylko dla białych
Kolejną farsą polityczną było 

przeprowadzone we wtorek w 
Rodezji referendum, które zo­
stało rozpisane przez rasistow 
ski reżim wśród białych wy­
borców, by wypowiedzieli się 
na temat opracowanego przez 
reżim Smitha projektu konsty 
tucji, przewidującej powołanie 
w tym kraju tzw. rządu czar­
nej większości.

Plebiscyt był kolejnym posu 
nięciem władz w SalŁsbury w 
realizacji planu „wewnętrz­
nego uregulowania” problemu 
rodezyjskiego. Plan ten, któ­
rego oficjalną wersję stanowi 
wspomniany projekt konstytu 
cji, ma sprowadzać się w isto 
cie do utworzenia rządu, w 
którym większość stanowisk 
ministerialnych, łącznie z urzę 
dem premiera, pełniliby przed 
stawiciele czarnych Rodezy-j- 
czyków, oddanych interesom 
białej mniejszości i zachodnich 
monopoli.

Znaczna większość białych 
wyborców poparła w referen­
dum projekt konstytucji, przyj 
mując argumentację Smitha, 
że jest to jedyna alternatywa 
utrzymania dominacji białych 
w Rodezji. (PAP)

566 826 US 798.687
1.182.446 US 1.517.S72 

US 2.114.320 US 2.114.705 
UO 2.437.663 US 2.527.393 
US 2.923.815 US 3.337.352 
US 3.609.128 US 3.790.297 
US 3.822.635 US 3.830.830 
US 3 858.012 US 3.864.514 
US 4 587.286 US 4.596.372 
US 5.198.237 US 5.206.477 
US 5.223.108 US 5.226 955 
US 5 251.538 US 5.256.594 
US 5 269.581 US 6.143.830 
US 6.158.515 US 6.164.213 
US 7.212.359 US 7.213.250 
US 7 241.566 US 7.244.610 
US 7 259.836 US 7.265.479 
US 7.277.974 US 7.279.190

7.286.305 US 7.287.814
US 7 297.525 US 7.312.393 
US 8.677.445 US 8.679.313 
US 8.684.550 US 8.694.529 
US 8.707.899 US 8.712.043 
US 8 721.658 US 8.726.200 
US 8.737.061 US 8.739.502

7.283.270 US
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Delegacja GKKFiS oraz PKOI 
przebywała w ZSRR

W ZSRR przebywała dele­
gacja Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej i Sportu oraz 
Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego z przewodniczącym Ma 
rianem Renke.

Delegacja została przyjęta 
przez przewodniczącego Korni 
tetu Organizacyjnego „Olim­
piada — 80”, wicepremiera 
ZSRR Ignatija Nowikowa. prze 
prowadzając rozmowy związa 
ne z udziałem reprezentacji 
Polski w Igrzyskach Olimpij­
skich.

Podczas spotkania z prze­
wodniczącym Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Sportu ZSRR 
Siergiejem Pawłowem, omó­
wiono problemy dalszej 
■w spółpracy obu krajów obej­

M. Czerkasowa i S. Szachraj 
mistrzami Europy w parach sportowych
Tegoroczne mistrzostwa Eu­

ropy w łyżwiarstwie figuro­
wym odbywające się w Za­
grzebiu zgromadziły na star­
cie rekordowa liczbę uczestni­
ków.

Mistrzami Europy w parach 
sportowych zostali reprezen­
tanci ZSRR — M. Czerkasowa 
i S. Szachral wyprzedzając 
swych rodaków I. Werobiewą 
i I. Lisowskiego oraz duet 
NRD — S. Baess i T. Thier- 
bach.

Polska para M. Jeżak — L. 
Matuszewski pojechała pro­
gram dowolny w granicach 
swych aktualnych możliwości 
utrzymując zdobytą po pierw 
szym dniu mistrzostw dziewią 
tą pozycję.

Interesująco zapowiada s*e 
rywalizacja par tanecznych. 
Po dwóch tańcach obowiązko 
wych prowadzenie objęli mi­
strzowie świata N. Liniczuk i 
G. Karponosow (ZSRR), wy­
przedzając obrońców tytułu.
pare.Mojsieiewa — A. Mimen-

Gdzie finały piłkarskich ME
Pojedyhfci finałowej rozgryw 

ki piłkarskich mistrzostw Eu­
ropy we Włoszech w . roku 
1930 odbędą się w Mediolanie, 
Neapolu, Rzymie i Turynie — 
zakomunikował oficjalnie Ko­

Koszykówka L.Temlm®—najlepszym
Turniej I ligi kobiet rozgrywa­

ny w Łasku o miejsca 5—10: 
AZS W-wa — Stal 66:71
AZS Lublin — Lech 54:7«
Włókniarz — Olimpia 85:65
5, Stal 19 28 1338—1448
6. Lech 19 28 1344—1338
7. Włókniarz 19 27 1270—1281
8. Olimpia 19 26 1401—1507
9. AZS Lublin 19 22 1149—1408

10. AZS W-wa 19 22 1314—1676

PORAŻKA KOSZYKARZY 
Śląska w pzp

Puchar Zdobywców Pucha­
rów w koszykówce mężczyzn: 
Śląsk Wrocław — Villeurban 
ne Lyon 86:96 (43:42).

Piłkarze ręczni Hutnika odpadli z PZP
W środę wieczorem, w re­

wanżowym ćwierćfinałowym 
meczu o Puchar Zdobywców 
Pucharów w piłce ręcznej męż 
czyzn, drużyna SG Magdeburg 
(Dokonała Hutnika Kraków 
25:18 (11:9).

Najwięcej bramek dla Mag 
debursa zdobył reprezentant

Tenis stołowy
W Poznaniu rozegrano mecz 

o mistrzostwo II ligi tenisa 
stołowego mężczyzn między 
Sanem i Narwią Ostrołęka. 
To bardzo zaciętych pojedyn­
kach zwyciężyli goście 10:8. 
Najwięcej punktów dla pozna 
niaków zdobyli: Ryszard Flż- 
sikowski — 3 i Rafał Kolaski 
ski — 2.

* ♦ »

Po pierwszej rundzie roz- 
grywek o drużynowe mistrzo­
stwo województwa poznań­
skiego w tenisie stołowym, w 
kategorii młodaiczek prowa­

mującej udział zawodników, 
wymianę trenerów oraz kon­
takty naukowe.

Delegacja polska przebywa­
ła także w Talinie, gdzie zo­
stała przyjęta przez wicepre­
miera Estońskiej SRR Arnol­
da Grena, przewodniczącego 
Komitetu Organizacyjnego Re 
gat Olimpijskich 1980 r.

W spotkaniach z organizato 
rami XXII Letnich Igrzysk w 
Moskwie, uczestniczył zastęp­
ca kierownika Wydziału Orga 
ruzacji Społecznych Sportu i 
Turystyki KC PZPR — Jerzy 
Misiewicz.

Przedstawiciele polskich 
władz sportowych przeprowa­
dzili również rozmowy w. KC 
KPZR. (PAP) 

kow (ZSRR). Trzecie mnejsee 
zajmują K. Regoczy — A. Sal 
lay (Węgry).

Para polska H. Gordon - Pół 
torak i J. Tascher zajmuje do 
dwóch tańcach obowiązko­
wych 12 miejsce.

Druga środową konkurencja 
był program skrócony soli­
stów.

Po jeździe obowiązkowej i 
programie skróconym prowa­
dzenie objął J. Hoffmann. 
Hoffmann był drugi za Kowa­
lewem w jeździe obowiązko­
wej i trzeci również za Kowa 
lewem w programie skróco­
nym. Sędziowie jednak właś­
nie jego uznali za łyżwiarza 
lepszego. Hoffmann wyprzedza 
Kowalewa o 0.44 punktu, a tak 
że wywalczoną w programie 
skróconym lepszą sumą miejsc 
sędziowskich.

Reprezentant Polski G. 
Glowania zajmuje po dwóch 
konkurencjach miejsce poza 
pierwsza dziesiątką. (PAP) 

mitet Organizacyjny Mi­
strzostw Europy. Posiedzenie 
komitetu odbyło sfię w Rzymie 
a przewodniczył mu M. France 
Ca mar o — przewodni czący Ko 
mitetu Olimpijskiego Włoch.

piłkarzem Afryki
Kapitan reprezentacji Tu­

nezji podczas „Mundial—73” 
Lahzami Temime wybrany zo 
s tał na j lepszym piłkarzem 
Afryki minionego roku w ple 
biscycie pisma „Ąfriąue Sport” 
wychodzącego w Abidżanie. 
Gazeta rozpisała ankietę 
wśród dziennikarzy sporto 
wych ponad 20 krajów afry­
kańskich, którzy wybrali Lah- 
zami Temime. (PAP)

NRD Hartmut Krueger — 9 
w tym 5 z rzutów karnych. 
Dla Hutnika Alfred Kałuziński 
— 5 oraz Jerzy Garpiel — 4.

Do półfinału rozgrywek o 
Puchar Zdobywców Pucharów 
awansowała drużyna SC Mag­
deburg, która w pierwszym 
meczu w Krakowie przegrała 
z Hutnikiem 22:23. (PAP) 

dzi w tabeli Stomil przed Bu­
dowlanymi, a w kategorii mło 
dzików Stomil I przed Sa­
nem.

Tuż przed półmetkiem roz- 
ąrywek w klasie wojewódz- 
klej tenisa stołowego, wśród 
seniorów na czele znajduje 
się Orkan — Helios Czempiń 
przed Budowlanymi II Po­
znań i Stella Gniezno, a 
wśród seniorów prowadzi 
Orkan — Helios przed Budów 
lanymi II i Orłem Słupia Wiol 
ka. (,rk)

lutego.hr


INFORMACJA O USŁUGACH
DYŻURY ZAKŁADÓW

SOBOTA, 3 LUTEGO BR.
POGOTOWIE TELEWIZYJNE
Woj. Przeds. Handlu Wewnętrznego, 
ul. Paderewskiego 6, I ptr., tel. 546-43 
(Przyjmowanie zleceń do godz. 15).
USŁUGI MOTORYZACYJNE
Woj. Motoryzacyjna Spółdzielnia Pracy 
ul. Jackowskiego 49, tel. 456-11,
USŁUGI FOTOGRAFICZNE
WUSP — Oddział Fotos 
pl. Wolności 9, tel. 527-55,
FRYZJERSTWO — KOSMETYKA

Przyjmę pracę chałupni­
czą — szycie spodni. O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 8O34Og.

godz. 10 —

godz. 9 —

godz. 15 —

18

17

19

Zakłady czynne w/g wykazów umieszczanych w oknach 
wystawowych Spółdzielni Pracy Fryzjersko - Kosme­
tycznej .
PRALNICTWO —
CHEMICZNE CZYSZCZENIE ODZIEŻY
Sp-nia Pracy Usług Pralniczo - Farbiarskich „Świt”
— ul. Czerwonej Armii 52/56
— ul. Głogowska 18
— ul. Przybyszewskiego 44a
— Os. Piastowskie 75

godz. 
godz. 
godz. 
godz.

9 — 13
8 — 14
8 — 14
8 — 14

USŁUGI POGRZEBOWE
Sp-niia Pracy „Universum: 
ul. Wielka 8, tel. 589-64, godz. 10 — 18

Dziewiarka, przyjmie pra 
cę chałupniczą. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
la *80305g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą lub zaopiekuję się 
dzieckiem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

0300®.

Parkieciarza, również do
przyuczenia przyjmę
Os. Piastowskie 13 m. 26. 

30098g

Zlecę tynki wewnętrzne 
domu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 80506g.

Sadzonki pomidorów Re- 
werdian, Rewermund, do 
świetlane, odbiór początek 
lutego — marzec. Zgłoszę 
nia: teł. 479-96. 78298®

Ucznia — uczennicę przyj­
mę. Pracownia Kaletnicza 

i Jarochowskiego 47a.
80555g

dżinie 17.

Sprzedam komplet — wer 
salka i 2 fotele (nowe o- 
bicia). Tel. 431-78, po go-

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Maram- 
kowskiegio ~ parter.

80705g

Kożuch męski, nowy — 
sprzedam. Tel. 659-72.

8L352>g

Kożuch damski, atrakcyj 
ny, zagraniczny. Wielkie­
go Października 6 m. 84. 

81570g

Sadzonki pomidorów Ra- 
verdan, Revenmun ulep­
szony — luty, marzec — 
sprzedam. Tel. 12-00-77.

8159łg

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 80094g.

80103®

Dogi błękitne sprzedam. 
Tel. Toruń 261-94 . 80115g

Bony PeKaO kupię. Ofetr 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1J, dla 81012g.

Sprzedam konstrukcję tu 
nelu foliowego 6X30 m 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 80120g.

Pralkę czeską z wirówką 
i termoregulatorem — 
sprzedam. Tel. 705-96.

80325®

UWAGA! MIESZKAŃCY M. POZNANIA
Krawiecka Spółdzielnia Pracy „POKÓJ” w Poznaniu

ulica Wenecjańska 
poleca swoje usługi dla Pań

KRAWIECTWA DAMSKIEGO
jak- suknie, bluzki, garsonki

1/8
— w zakresie

ICKKEGO
spódnice itp.

Chcesz uniknąć długiego okresu oczekiwania na wykona­
nie usługi oraz mieć na sezon wiosenno-letni modny ubiór, 
skorzystaj już teraz z usługi w naszych zakładach usługowych:

nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr

3 — ul. Grobla Ib
4 — ul. Swobody 29
6 — ul. Garbary 6
7 — Os. Przyjaźni, pawilon 125, I p.

8 — ul. Szczepana 7
10 — ul. Głogowska 61
11 — ul. Słowiańska 14, I p.
13 — ul. Średnia 1.

W/w zakłady świadczą usługi z tkanin własnych i powie­
rzonych w terminach zwykłych od 2—4 tygodni oraz przy-
spieszonych i ekspresowych. 2O2-K1

NIEDZIELA, 4 LUTEGO
POGOTOWIE TELEWIZYJNE
ul. Paderewskiego 6, I ptr., tel. 589-64, 
(Przyjmowanie zleceń do godz. 15).
USŁUGI MOTORYZACYJNE
PZMot. (Pomoc Drogowa), tel. 981,
USŁUGI FRYZJERSKIE
Dom Usług, Czerwonej Armii 52/56, 
Hotele: POLONEZ, MERKURY, LECH 
Dworzec Główny
USŁUGI POGRZEBOWE
ul. Wielka 8, tel. 589-64,

BR

godz. 10 —

godz.

godz. 
godz.

praca
Przyjmę cukiermika-czkę. 
Jan Nawrocki, Powidz, 
tel. 54 . 80101®

18

7 —

9 —
6 —

godz. 10 —

22

13
13

18
262-KI

Fryzjerka damska — po­
trzebna. Ul. Chełmońskie
go 16. 81583g

Szewcy potrzebni (obuwie 
damskie). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 80509g.

Czeladnik stolarski, na do 
brych warunkach, może 
się zgłosić. K. Klooster- 
huls, Swarzędz, ul. Sikor 
skiego 16, tel. 675.

80327g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 27 stycz­
nia 1979 roku zmarł

KONRAD KALDYK
były długoletni pracownik Urzędu Miejskiego 
w Poznaniu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Odznaką Honorową Miasta Poznania 
oraz innymi odznaczeniami.

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego czło­
wieka oraz serdecznego kolegę.

pracownicy Urzędu Miejskiego w Poznaniu
301-K3

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają: . , ...

Dnia 29 stycznia 1979 roku zmarła nasza naj- 
droższa matka, teściowa i babcia

MARTA SWITALSKA
z domu Domeratzka

, Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 lute­
go br. o godz. 19 na cmentarzu na Miłostowie

W smutku pogrążony syn z żoną i wnukami
Poznań^ ul. Sędziwoja 3. 247- U3

Dnia 30 stycznia 1979 r. zmarł w Bogu po 
długiej chorobie nasz drogi ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek przeżywszy lat 83, śp.

JAKUB OSSES
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o go­

dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskiim.

W smutku pogrążona

Os. Przyjaźni 10 Y. 81466®

Dnia 29 stycznia 1979 roku zmarł mój mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

ANDRZEJ MATUSZAK
Pogrzeb odbędzie sie w piątek, 2 lutego br. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
RODZINA

Ul Sródk.a 2 m. 8. 246-U3

Dnia 29 stycznia 1979 roku zmarł nagle nasz 
najukochańszy synek, siostrzeniec, brata­

nek, wnuczek i prawnuczek, śp.

KRZYSIU URBAN
Pogrzeb 

o godz. 13
W

odbędzie się w piątek. 2 lutego br. 
na cmentarzu na Miłostowie.
smutku pogrążona RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
248-U3

Dnia 29 stycznia 1979 roku zmarł najdroższy 
ojciec, śp.

ALEKSANDER GRZYWACZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 2 bm. o godz 

10.30 na cmentarzu górezyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
syn z rodziną

Rynek Łazarski 6 81551g

Dnia 29 stycznia 1979 r. zmarła przeżywszy 
lat 69 moja kochana siostra, szwagierka i ciocia

JANINA MAŃKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 10.30 na cmentarzu

81517g
O bolesnej

ROD

sobotę, 3 bm. o go- 
górczyńskim.

stracie zawiadamia

Kupię kiosk murowany z 
kwiatami w centrum Po 
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka W dla 80137g

Kupię hydrofor 220 V. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 80179®.

Kupię pianobeton .'sipo- 
rex). Tel. 506-25 . 30195®

Kupię garaż blaszany — 
składany do Fiata, Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 80292g.

Przyczepę campingową — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30329®

Kupię płytki elewacyjne 
oraz ©rys biały i czarny. 
Tel. 20-30-36 lub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 80335®.

■ Kupię skręcany namiot 
i foliowy z rur ocynkowa- 
g nych, w pobliżu Poznania 
* Oferty — „Prasa”. Grun­

waldzka 19 dla 80346®.

Dnia 29 stycznia 1979 r. zmarł mój najdroższy, 
najukochańszy mąż, nasz drogi kochany ojciec, 
brat, zięć, szwagier i wujek

MIECZYSŁAW MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o go­

dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskiim.

Ul. Bystra 46 m. 1.

Żona z rodziną

81396®

Dnia 29 stycznia 1979 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy 88 lat nasza droga matka, teściowa, bab­
cia, prababcia, siostra i ciocia, śp.

JÓZEFA ROGUS
z domu Wichlacz

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę. 3 bm. 
o godz. 13 w kościele Matki Boskiej Często­
chowskiej w Naramowicach, pogrzeb o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążona 
Ul. Czarna Rola 11. 81473g

J- Dnia 29 stycznia 1979 r. zmarł, opatrzony Sa- 
I kramentami św. mój ukochany mąż. nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, w 90 
roku życia, śp.

IGNACY PRZYBYLSKI
emerytowany leśniczy Leśnictwa Brzeżno, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 18.10 na cmentarzu

Brzeźne, Suchy Las.

sobotę, 3 bm. o go- 
j uniko wskim.
Żona z rodziną

81465®

a Dnia 28 stycznia 1^9 r. zmarła, namaszczo- 
I n,a Olejami św., nasza ukochana matka, 
siostra, teściowa, babcia i ciocia, śp.

JADWIGA DAMBEK
z domu Gorączniak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, duda 2 lutego 
br. o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskiim
W smutku pogrążeni syn, synowa i rodzina
Poznań, Warszawa. 245-U3

Dnia 29 stycznia 1979 r. zm.airł.a nagle nasza 
niezapomniana koleżanka, śp.

ZOFIA SAWIŃSKA

Betoniarkę 
przyczepę 
sprzedam.
ko,

ISO-litrową, 
Warszawy — 

Puszczyk ów-
Berwińskiego 4.

80153®

Sprzedam ciągnik Zetor 
Super oraz przyczepę dłu 
życową. Poznań, Os. Oś­
wiecenia 67 m. 12. 8016&g

Sprzedam 4 formy do da­
chówek cementowych z 
podkładami oraz formy 
do rur od .15 cm do 1 m. 
Szymon Nowak, Wielo- 
nek 43, 64-560 Ostroróg.

80168®

Pilnie sprzedam ciągnik 
C-40111 i C-355, po kapitał 
nym remoncie, z gwaran­
cją 12 . miesięcy lub 800 
mg. Józef Wardas, Szew- 
ce 62. tel. 274-66, 55-124 
Pręgów. 80170g

Sprzedam szafę 4-drzwio 
wą z nadstawką. Jesion, 
ul. Długosza 20 m. 1.

80302g

Basen miedziany do ła­
zienki, sprzedam. Diugo-
sza 18 m. 5. 803z0g

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 80127g.

Sprzedam Prakticę L. Te
lefon 654-53. 80344®

Sprzedam radio Kleopa­
tra ze wzmacniaczem PA 
2301 i gwarancją. Choci­
szewskiego 2&a m. 9 — od

Fiata Ł2Sp, rocznik 1.977 
(lipiec), piaskowy, sprze 
dani. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla &0278g.

Sprzedam dom Jednoro­
dzinny, niewykończony 
w Kościanie, informacje: 
Kościan. Bohaterów Sta-

Karoserię Skody 100S, no 
wą, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 80196g.

Kupię Żuka lub Nysę, 
dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 
dla 80227®.

w

Ł9

lingradu 7. 80146®
Sprzedam willę jednoro­
dzinną w Obornikach., O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 80233g.
Centrum Śremu! Wolny,
wydzielony parter 
ogródek, budynek 
darczy, spfzedam. 
mość: Poznań,
790-147.8034&g Pilnie kupię przednią 

szybę do DKW Junior. 
Kościelna 26 m. 1, Poznań. 

8034tig

godz. 17.

Zastawę HOOp, fabrycznie 
nową, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 80130g. Słoneczne M-2, 31 m«, par 

ter, Os. Kopernika — za 
mienię na większe. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 80103g.

Lublina — stan obojętny 
kupię, tel. 753-99. 80520g

Siata 850 sprzedani. Os.
Plewiska. Skórzewska 74.

80197®

tDnia 30 stycznia 1979 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach w 75 roku życia, opatrzony Sa­
kramentami św., drogi mąż, kochamy ojcaec, 

teść, brat, szwagier i wujek

JAN SKOCZYLAS
powstaniec wielkopolski

Wyprowadzenie zwłok, 3 bm. o godz. lii z ko­
ścioła św. Mikołaja do kościoła farnego, po ■ 
czym odprowadzenie zwłok na cmentarz para­
fialny w Ostrzeszowie.

81568®
W smutku pogrążeni żona, córka i zięć

J. Dnia 28 stycznia 1979 r. zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 86, 
śp.

STANISŁAWA CIESLEWICZ
z domu Reszel

Pogrzeb odbędzie się w 
dziwie 10.50 na cmentarzu

o czym zawiadamia 
Ul. Głogowska 39 m. 22.

sobotę, 3 bm. o go- 
junikowskim,

syn z rodziną
81308g

Dnia 29 stycznia 1.978 r. zasnęła w Bogu 
sza ukochana matka, teściowa i babcia.

ZOFIA PIJANOWSKA
z domu Dobrowolska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 tai. o 
dżinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

ne- 
śp.

§0-

Strapiona RODZINA
Ul. Marchlewskiego 54a. 81359®

tDnia 30 stycznia 1979 noku zmarł nagle prze­
żywszy lat 66 mój ukochany mąż, nasz oj­
ciec, brat, teść, wujek i dziadek

HENRYK NOWAK
Pogrzeb odbędzie saę 2 lutego br. 

na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.

W smutku pogrążona żona z

o godz. x4

rodziną
81536®

domu, 
gospo 
W lado 

telefon 
80145g

Letni domek w stylu za­
kopiańskim z kominkiem, 
20 km od Poznania, dob­
ry dojazd, jezioro, las — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
81245g.

Poszukuję niekrępujące- 
go pokoju, chętnie stare 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 80105®.

Uwaga! Wysoką nagrodę 
i otrzyma ten, kto pomoże 
। ująć złodzieja niebieskiej 
■ Nysy 521 Towos, nr rej.
POD 00-21. Dyskrecja za 
ptwniona. Informacje cod 
tel. 675-954, godlż. 10—18.

81602®Kupię mieszkanie włas­
nościowe 1—2-pokojowe. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 80121®.

Promno — sprzedam pół 
domu bliźniaczego z moz 
liwośeią zabudowy d ru- 
giej porowy, komfortowy 
z ogródkiem, dwie kuch­
nie. Potrzebne mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 79848g.

Okazja! Lekarz sprzeda 
willę wolnostojącą — Zbą 
szyń. Oferty ,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30222®

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Cieslplskia, Paderewskie­
go 1. 80559®

Pomoc Drogowa. Telefon
o05-44

।
81495®

i Na Bal Samotnych, za- 
j poznawczy — 24 lutego — 
; zaprasza Biuro Matrymo- 
: nialne „Ognisko” Poznań, 
Strusia 9. Telefon 651-91.

81M6g

J. Dnia 30 stycznia 1979 r. zakończył swój pta- 
I eowity żywot opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy Lat 75 nasz ukochany ojciec, teść, 
ałzLądek i piriadzjiadek, śp.

STEFAN PIECZYŃSKI
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskńn.

o czym z żalem zawiadamiają 
córki z rodziną

Ul. Maszynowa 31. M6€&g

a. Dnia 29 stycznia 1979 r. zmarł tragicznie, 
I przeżywszy 70 lat nasz najdroższy mąż oj­

ciec, teść, dziadek i brat

JAN PIKULIK
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi, Ho­
norową Odznaką Za Zasługi dla M. Poznania 
Woj. Poznańskiego, Zasłużonego Działacza Kul­
tury Fizycznej.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm. o go­
dzinie lii na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Os ^Powstań Narodowych 32 m. 58. 815048

tDnia 30 stycznia 1979 roku zasnęła w Bo- 
gM, śp.

Msza ś-w. odprawiona zostanie dnia 1 lutego 
br o godz. 14 w kościele imienia Marii Poznań 
— Smochowlce. po czym o godz. 15 odbędzie się 
pogrzeb na tamtejszym cmentarzu.
Koleżanki i koledzy z byłej Powiatowej Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicznej w Poznaniu.

81567®

W dniu 29 stycznia 1979 r. zmarła przeżywszy 
I lat 81 moja najukochańsza żona, nasza najdroż- 
! sza matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

WERONIKA SZYMANOWSKA
z domu Gellert

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Os Boi. Chrobrego 16 m. 107 81489®

tDnia 27 stycznia 1979 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., przeżywszy lat 75 kochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA KRUSZONA
I voto Mikołajczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskiim.
V7 smutku pogrążony syn z żoną i wnukiem
Ul Staszica 12 m. 15. 81505g

J. Dnia 30 stycznia 
I droższa matka, 
i ciocia, śp.

HELENA

1979 r. zmarła nasza naj- 
teściowa, babcia, siostra

WIERKIEWICZ
z domu Wójcik

Pogrzeb odbędziie się w sobotę, dnia 2 lutego 
br. o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni syn i rodzina
Ul. Findera 8. 249-U3

Helena Maria BARANOWSKA
z domu Michaelis

Naibożeństwo żałobne odbędzie sie w sobotę, 
3 bm. o godz. 7.30 w kościele św.' Wojciecha, 
a złożenie zwłok do giobu o godz. 12 n® cmen­
tarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążoiny syn z rodziną
Plac Wielkopolski 7/8. 81597®

tDnia 31 stycznia 1.979 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy 74 lata nasza ukochana mama, 
teściowa i babcia

STANISŁAWA PAWLICKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu w Puszczykowie.
W głębokim smutku pogrążone

dzieci i wnuki
Puszczykowo, ul. Klonowa 4. 3L610g

j. Dnia 29 stycznia .19719 r. zmarł po krótkich 
I cierpieniach nasz najdroższy teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 88, śp.

EDMUND STREŃSKI
odznaczony Medalem 10-lecia PRL,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o go­
dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
synowa, wnuki 

Ul. Dzierżyńskiego 27 m. 20.
prawnuki

81603g

J. Dnia 31 stycznia 1979 r. zmarł po ciężkich 
I cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

w 85 roku życia drogi ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

LEON SZKUDLAREK
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 3 bm. 

o godz. 14 w kościele parafialnym w Naramo­
wicach, pogrzeb o godz. 16 na cmentarzu na>- 
ramowickim.

W smutku pogrążeni syn i rodzina
Autobus odjedziie sprzed kościoła.

Ul. Rubież 51. 81598g 
bhskime

tDna 30 stycznia 1879 r. zmarła • przeżywszy 
lat 79 droga żona, matka, siostra, szwagder- 
ka, ciocia, teściowa, babcia i prababcia, śp.

ANNA WÓJCIK
z domu Nowak

odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu komunalnym w Koś­
cianie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Kościan. ul. Ks. Suszyńskiego 10. 81511® I
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ŁUTY Brygidy.

1 Ignacego

Czwartek Słońce: 736—16.37

Na placach budowy elektrowni Pod patronatem „Głosu”

ŁTEATKY I

OPERA — g. 11 „Straszny dwór” 
(przedst. zamkn.), g. 19 — Polski 
Teatr Tańca — Balet Poznański.

MUZYCZNY — g. 19 „Klub ka­
walerów”.

POLSKI — g. 11 i 19 „Poszli ci. 
którzy powinni”.

NOWY — g. 19 „Miłość pod Pad­
wą”.

KIMA ~1

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Powrót Robin Hooda” (ang. 12 1.), 
g 17.30, 20. „Policjanci” (amen 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. U im­
preza dla dzieci z filmem „Wero­
nika”, g. 15 „Pirat” (meks. b.o.), 
g. 17. 19.30 „Powrót człowieka 
zwanem koniem” (amer. 15 1.)

APOLLO — g. 10. 12.30 „Dzieci 
wśród piratów” (jap. b.o.), g. 15, 
17.30, 20 „Koziorożec-1” (amer 
15 1.),

BAŁTYK — g. 10, 13. 16, 19 „New 
York. New York” (amer. 15 1.)

GONG — g. 10, 12, 16. 18. 20 „Po­
wrót tajemniczego blondyna” (fr. 
15 1 ). >

GWIAZDA — g. 10, „Tomek Sa- 
wyer” (amer. b.o.), g. 12, 14, 16, 
20 „Oddział” (amer. 15 1.), g. is 
„Pogrzeb świerszcza” (poi. 12 I).

MALTA — g. 16 „Charlie Brown 
i jego kompania” (amer. b o.), g. 
18 DKF — s. zamkn.

MINIATURKA — g. 15.30 „Podróż 
Sindbada do złotej krainy” (ang. 
b.o.), g. 17 30, 19.30 „Sprzężenie 
zwrotne” (radź. 15 1.).

OLIMPIA — g.15 „Przygody 
Bucka Finna” (amer.-radź, b o.), 
g. 17.30. 20 „Ostatni film o Legii 
Cudzoziemskiej” (amer 15 1.)

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „La­
to z kowbojem” (czech. 12 1.).

RIALTO — g. 10. 12, 14. 16, 18. 
20 „Abba” (szwedz. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19 „Sędzia Fayard zwany sze­
ryfem” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g 15.30 „Barbara Ra­
dziwiłłówna” (poi, b.o), g. 17.15 
„Maratończyk” (amer. 18 1.). g. 
19.30 „Alfredo, Alfredo” (wł 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „One dwie” (węg. 
18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17 45, 
20 „Ostatni raz” (amer. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 19 
„Kobra” (jap. 18 1.).

Zoo (stare) ul Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowi od g. 9 do 
zmroku.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49: okulistyka — 
ul. Garbary 17: chirurgia dziecięca 
— ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-56: 
nagłe zachorowania w domu. po­
rady lekarskie tel. 637-35: wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul Bukowa 1. tel. 
22-12-61: Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24; ul Ugory tel. 205-431 
ul. Kościuszki 103. nagłe zachoro­
wania w domu, tel 544-44 wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych teL 544-46: Luboń tek 120-309 
Swarzędz tel 309 ł 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskie! Służbv Zdrowia czvn 
ny codziennie — g. 7—22 tel 989.

Telefon Zaufania — 988 czvnnv 
od godz. 15.30—7.30. al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz osychia 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel 522-51. 
czynny w wyżet podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 12. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
•rołęcka 1. Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

K RADIO 1

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku: 11.25 Nie­
zapomniane stronice — „Generał 
Barcz” — fragm. pow. J. Kadena- 
Bandrowskiego; 11.40 Tu Radio 
Kierowców: 12.25 Mozaika polskich 
melodii: 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.01 Muzyczny seans filmowy; 
13.20 Old Jazz Meeting 79 cz. I; 
13.40 Kącik melomana: 14 Studio 
„Gama” (ok. g. 14.05 Inf. dla kie­
rowców): 14.20 Studio Relaks: 14.25 
Studio „Gama”: 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy: 15.10 Studio 
„Gama” (ok. e. 15.45 Inf. dla kie­
rowców); 15.55 Człowiek i środo­
wisko — gawęda; 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier — aud. inf. S M; 
18 Tu Jedynka c.d.: 18.33 Konc. 
życzeń; 19.15 Gwiazdy naszych es­
trad: 19.40 Estrada folkloru: 20.05 
Reportaż na zamówienie: 20.20 
„Wybitni soliści w repertuarze 
popularnym”: 21.15 Panorama Dol­
skiej piosenki: 22.23 Koszalin na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — magazyn słowno-muz.

Poznańskie ciężarówki
w podziemnych korytarzach

Trudne tej zimy warunki drogowe, spowodowane oblo­
dzeniem dróg i zaspami, utrudniają wykonywanie skompli­
kowanych przewozów brygadom z Oddziału II Towarowo- 
Spedycyjnego PKS w Poznaniu. Transportowania ładunków 
wielotonowych i niezwykłych rozmiarów nie można bowiem 
ryzykować w złych warunkach. Mimo to — tam wszędzie, 
gdzie to możliwe — wyruszają pojazdy ze znaczkiem poznań­
skiej „dwójki”, wioząc przedmioty-kolosy.

Największa uwaga brygad przewozowych skupiła się obec­
nie na obsłudze placów budowy dwóch elektrowni. Od daw­
na wykonuje się sporo zadań na budowie Bełchatowa oraz 
elektrowni szczytowo-pompowej Porąbka-Żar.

Dla tej drugiej inwestycji realizuje się obecnie wyjątkowo 
trudne zadanie. Kilkadziesiąt metrów pochyłości pokonują 
pojazdy załadowane rozmaitymi agregatami, zjeżdżając do 
podziemnych korytarzy. W tych swoistych sztolniach od kie­
rowców wymaga się sporej precyzji.

Duże słupy stalowe wozi się natomiast z „Mostostalu” 
w Radomsku do Bełchatowa. Są to ładunki o wadze około 
40 ton, długie na 20 m i szerokie na 4. Ze słupów tych mon­
tuje się konstrukcje różnych obiektów energetycznych, (bop)

11 nowych bibliotek
Znaczny rozwój czytelnict­

wa przewiduje się w tym ro­
ku w województwie poznań­
skim. Rezultatem różnych form 
popularyzowania czytelnictwa 
ma być m. in. zwiększenie licz 
by wypożyczeń. Po raz pierw 
szy powinny one przekroczyć 
7 milionów tomów. Równa się 
to bardzo wysokiemu wskaźni 
kowi wypożyczonych książek na 
100 mieszkańców — 580. Ta­
kim legitymuje się niewiele 
województw.

Przewiduje się także ot war 
cie kolejnych bibliotek publi­
cznych lub ich filii. Pod koniec 
roku ubiegłego było ich razem 
249, w bieżącym liczba ta 
zwiększyć się ma o 11. Znacz 
ną kwotę wyda się też w Po- 
znańskiem na modernizację i 
unowocześnienie pomieszczeń 
bibliotecznych. (bop)

Pół miliona 
gości Zoo

Poznańskie ogrody zoologicz 
ne — przy ul. Zwierzynieckiej 
i powstający na Białej Górze 
— cieszą się niesłabnącą po­
pularnością wśród mieszkań­
ców i przyjeżdżających do mia 
sta.

Na Białej Górze przybywa 
nowych obiektów, zwierząt i 
zwiedzających. Tych ostatnich, 
w 1977 roku było około 190 000, 
a w zeszłym — 205 00O. Nie 
spowodowało to mniejszego 
zainteresowania starym, po­
nad 100-letnim Ogrodem Zoo 
logicznym przy ul. Zwierzyniec 
kiej. Przed dwoma łaty odwie 
dziło go 337 000 osób, w ze­
szłym zaś roku — o 20 000 wię 
cej. (a)

SYGNAŁY
iOOPOWKOIł
9 Co dzieje sió z żelatyna? Nie 

ma jej w sklepach. Można kupić, 
lecz tylko słodzoną do deserów 
czy galaretek. Dlaczego? Przecież 
bardziej jest nam potrzebna spo­
żywcza — nisza czytelniczki Sta­
nisława P. i J. N.

Dyrekcja Wojewódzkiej Spół- 
• dzielni Spożywców „Społem” po­
informowała nas. że zakłady pro­
dukcyjne nie realizują zamówień. 
Surowiec do produkcji żelatyny 
importujemy. Ponieważ ograniczo­
no import towarów, w tym rów­
nież owego surowca, stąd brak 

: żelatyny spożywczej. WSS „Spo­
łem” otrzymało w IV kwartale 
tylko 400 kg żelatyny. Ilość ta nie 
pokryła zapotrzebowania.

Od redakcji; Dlaczego więc za- 
; kłady produkują mniej potrzebną 
; żelatynę deserowa, która leży na 

półkach, skoro poszukiwana jest 
/ żelatyna spożywcza? (3476. 3546)

© Jestem dość częstą klientką 
;i sklepu delikatesowego przy ul. 
4 Dąbrowskiego. Kupowałam tam 
S kilka razy kawę — prosząc o zmie 
q lenie. Za każdym razem ekspe- 
s dientka po zmieleniu stawiała ka­

wę ha wagę po czym — odsypy- 
wała część kawy do słoika. Ńa 
zwrócona uwagę usłyszałam: „Ta 
kawa powinna ważyć 190 gram, a 
nie więcej”. Byłam tym zasko­
czona, nigdzie bowiem nie spotka­
łam się z takim załatwieniem srora 
wy — pisze pani S.

Dyrekcja Wojewódzkiej Spół­
dzielni Spożywców „Społem” 
upomniała personel sklepu, że w 
przypadku ponownego stwierdze­
nia odsypywania kawy (nadwyż­
ki) zostana wyciągnięte surowe 
sankcje służbowe. Personel skle­
pu nr 142 oraz dyrekcja WSS 
„Społem” przeprasza klientkę za 
incydent w sklepie. (3427)

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3. 5, 9, 
10, 11. 12.05, 15. 19. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i 
zbliżenia; 9.30 Problemy kultury 
fizycznej; 9.40 Tu Radio — Mo­
skwa; 10 Z teatralnego afisza; 
10.15 Wiersze E. Hołdy: 10.30 Mi­
strzowie boogie-woogie; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 S. Rachmani­
now: Sonata g-moll op. 19 na 
wiolonczele i fortepian; 11.35 Po­
radnia Rodzinna; 11.40 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Konc. w sa­
mo południe; 12.25 „Sierakowski” 
— fr książki S. Strumpha-Wojt- 
kiewicza; 12.45 Graja Marek i Wa­
cek: 13 Ludzie ze społecznym 
mandatem; 13.10 J. N. Hummel 
Sonata Es-dur op. 5 nr 3; 13.36

Sportowe rozmaitości

W holu Szkoły Podstawowej 
nr 66 w Poznaniu na Osiedlu 
Przyjaźni kolorowe tablice i 
plansze informują o codzien­
nych zajęciach sportowych. O- 
bok aktualne zdjęcia z odby­
tych imprez i nazwiska zwy­
cięzców błyskawicznych kon­
kursów na lodzie, na sankach. 
Na parterze budynku zamiast 
klas są teraz sale gier stoliko 
wych, rozstawiono automaty 
do gry w piłkę nożną, kręgle. 
Jedną z klas zamieniono na ki 
no. Seanse trwają 30 minut. Ze 
stawy filmów są ciągle zmie­
niane. Na sali gimnastycznej 
można pod opieką instrukto­
rów rozgrywać mecze, ćwiczyć 
na przyrządach. Obok szkoły

lodowisko, na którym zawsze 
pełno dzieci.

Uczestnikami sportowych za 
jęć są uczniowie z pobliskich 
domów —. ci, którzy nie mie­
li ochoty na półkolonię. Przy­
chodzą o dowolnych porach, 
na wybrane przez siebie zaję­
cia. Wychowawcy organizują 
konkursy, mecze, zawody, lecz 
nikt nie narzuca form spędza 
nia wolnego czasu. Nie ma tu 
sztywnego regulaminu i jednej 
obowiązkowej zabawy dla wszv 
stkich. Wbrew obawom w szko 
le panuje ład.

Ta trochę odmienna forma wa 
kacyjnych zajęć — jak wynika ze 
spostrzeżeń organizatorów — spodo 
bała się dzieciom. Przychodzą tu 
gromadnie od rana, starsi przy­
prowadzają młodsze rodzeństwo. 
Popołudniami w zajęciach uczest 
niczy od 150 do 180 dzieci, przed 
południem jest ich jeszcze więcej. 
Ze sportowych rozmaitości korzy 
stają również przebywające w Po 
znaniu dzieci zbiorczych szkół 
gminnych oraz z półkolonii.

Podobną bazę imprez sporto 
wych zorganizowano na czas 
trwania wakacji zimowych w 
Szkole Podstawowej nr 71 przy 
ul. Świerczewskiego, (bg)

ODPOWIADAMY
M, Jezierski — W liście zabrakło 

nazwy ulicy, prosimy uzupełnić po­
wołując się na numer 198.

Trójka z Górczyna — Skargi na 
dozorców i administrację domów 
należy kierować de komitetu ob­
wodowego (lub osiedlowego), któ­
rego adres powinien być umiesz­
czony przy spisie lokatorów. (144)

Zakład pierwszej kategorii?
twierając drzwi opatrzone 
wywieszką „Zakład I ka 

tegorii” sądzę, że przykłado­
wo suknia tu uszyta będzie 
szczególnie wytworna albo o- 
biad podany szybko i eleganc 
ko, że zostanę uczesana tak 
pięknie, iż na ulicy wszyscy się 
będą za mną oglądać. Spodzie 
wam się też, że właśnie u 
tego krawca,, w tej restau 
racji, u tego fryzjera bę­
dzie szczególnie porządnie i 
czysto.

Zdarza się, że te przypuszczę 
nia znajdują pokrycie w rze­
czywistości. Ale bywa i tak...

Pzęlcne pomieszczenie, kwiat 
ki na konsolkach, firaneczki w 
oknach. Elegancka panienka 
okrągłym ruchem kieruje mnie 
do miski, aby umyć mi głową. 
Na moje plecy kładzie sztyw­
ną, szaro-burą ceratą i wiąże 
pod brodą •oślizgłe, mokre ta­
siemki. Niezbyt to przyjemne, 
ale potem jest jeszcze gorzej. 
Włosy są już umyte i panienka 
bierze do ręki wilgotną, po­
strzępioną szmatką, która tu 
nosi nazwą ręcznika. Zastana 
wiam sią, ile klientek miało 
już wytarte nią głowy i czy a- 
by która nie miała łupieżu... 
Prośba o suchy i -t- przede 
wszystkim — czysty rącznik 
na nic się nie zdaje, w ręku 
fryzjerki jest już grzebień — z 
resztkami czyichś włosów.

Siedzą wreszcie pod suszar­
ką, na której rozłożono mokre 
ręczniki, parujące i wydziela

jące nie najprzyjemniejszą woń. 
Teraz czas na zrobienie mani 
cwre. Podjeżdżający do mnie 
stoliczek — przykryty serwet 
ką, która ongiś, bardzo dawno 
temu, była biała. Zasypany jest 
skrawkami paznokci. W szczyp 
czykaeh tkwią pokłady skórki 
wycięte z rąk poprzednich kU 
entek. Oczywiście o zdezynfe­
kowaniu tego narzędzia mowy 
nie ma.

Nareszcie koniec. Jeszcze tyl 
ko trzeba zapłacić w kasie za 
usługą — oczywiście według 
cennika obowiązującego w za­
kładzie I kategorii.

Ta scenka nie jest wyiimagi 
nowana — zainteresowanym 
służę adresem owego wykwint 
nego salonu. Nie należy on, 
niestety, do wyjątków — po 
znańskie zakłady fryzjerskie 
na o§ół czystością nie grzeszą. 
Lecz nie jest to chyba stan, któ 
rego nie można by zmienić. 
Można w sposób bardzo pro­
sty. Otóż zakład, w którym jest 
brudno, nie powinien być lo­
kalem kategorii pierwszej, a 
ten który ją posiada winien 
ją utracić. Nawet jeśli podło­
gę ma wysłaną bułgarskim dy 
wanem, a w oknach — firanki 
z prawdziwej koronki. Brudy 
i I kategoria to pojęcie wyklu 
czające się.

Kto zaś może obiektywnie 
stwierdzić gdzie jest brudno, a 
gdzie czysto? Oczywiście Sta­
cja San ita r no-Epi dem iol ogicz - 
na.

Z.Z.
Ze wsi i o wsi; 13.51 Śpiewają Pow. w wyd. dżw. 

Wrocławskie Skowronki Radiowe ' ’ -----
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Utwory W. A. Mozarta; 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
16 Piosenki M. Hertla; 16.10 Utwo­
ry E. Bogusławskiego; 16.40 Chó­
ralne sceny operowe; 17 Impresje 
jazzowe; 17.20 Nim się książką 
ukaże — „Wspomnienia z przy­
szłości” — fragm. pow.; 17.40 Rep. 
literacki pt. „O szczęściu”; 18 
Społeczne aktualności muzyczne; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
19 Konc. wieczorny; 20 Studio Re-
laks; 20.20 A. Rubinstein ka-
meralista; 21.40; Tydzień muzycz­
ny Ewy Podles; 22 Promenada — 
przegiąć wydarzeń kulturalnych 
za granicą; 22.30 Wiersze S. Polla- 
ka; 22.40 „Z albumu babuni”- — 
magazyn; 23.10 Hiszpańska muzy­
ka religijna — okresu renesansu; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.10 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.30 
8.30, 11.30. 13.30, 18.30, 19.30, 21.30, 
22.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Sza­
leństwo i metoda” — ode. pow.; 
9.10 Sztuka organizacji — Michel 
Legrand; 9.30 Nasz rok 79; 9.45
Dawne tańce i melodie; 10.35 Kier 
masz płyt wytwórni Jugoton; 11

odznaczenia”; 
we debiuty -

11.30
„Nagrody i 
Fortepiano-

E. Piernunzi; 12.05
W tonacji Trójki; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Notatka scena 
rzysty” — ode. pow.; 14 Mistrzo 
wie batuty — A. Toscanini; 15.05 
Peter Gabriel solo; 15.40 P. Ga­
briel w zespole Genesis; 16 Rep. 
pt. „Jak w rodzinie”; 16.20 Mu-
zykobranie; 16.45 Nasz rok 
17.05 Muzyczna poczta UKF;
Wszystkie 
Nashville; 
wszystkich;

drogi 
18.10

18.25

prowadzą 
Polityka

79;
17.40 

do 
dla

19 Kąty widzenia:
Czas relaksu;

19.15 „Tocca-
ta” i „Fuga” — gra trio Emerson. 
Lakę and Palmer; 19.35 Opera C.
Monteverdi: 
„Szaleństwo

.Orfeusz”; 
metoda”

19.50 
ode.

pow.; 20 Mini-max; 20.40 Odgło 
sy z dwóch tysięcy wysp; 21 Re 
miniscencje muzyczne: Opowieś­
ci o Miszy Dichterze ciąg dalszy; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów

Elis Regina:
raj i dziś: 
stroju” —

22.4b
22.15 Blues wczo- 

. „Mistrzowie na-
Bing Crosby;

we tomiki poetyckie
■; 23 No-
Julia Hart

wig; 23.05 Między dniem a snem.
Wiadomości: 6.15. 7. 8, 10.30.

15. 17. 19.301, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa 
Stankiewicz; 8.10 Pomnikowe

12.

D. 
le

gendy „Jan Kiliński”; 8.25 A. 
Ponchielli — Taniec godzin z III 
aktu opery „Gioconda”; 8.35 W 
kręgu spraw rodzinnych — Głowa 
rodziny; 8.55 Graj kapelo; 9 
Utwory R. Schumanna; 9.25 Mu 
zyka kameralna baroku; 10 Kon 
certy A. Vivaldiego; 10.30 Estra­
da przyjaźni; 11 Dla kl. IV lic. 
(jęz. polski): „Zbliżenie” — syl­
wetka poetycka S. Grochowiska; 
11.30 Śpiewa B. Kinasz-Mikołaj- 
czak; 12.05 Głos Mazowsza. Kur­
pi i Podlasia — mag.; 12.25 Gieł 
da płyt; 13 Jęz. hiszpański; 13.15 
Muzyka; 13.45 Tu Studio Stereo 
(ogólnopł); 14.45 Tańce ludowe 
Hiszpanii; 15.05 „Lalka” cz. I — 
słuch.; 16.05 Nauka i technika w 
krajach socjalistycznych — maga­
zyn OIRT; 16.25 Jęz. niemiecki; 
16.40 Z cyklu: „Tematy pozornie 
nieaktualne” — felieton; 16.50 Ra 
dioexpress; 17.15 Aud. ekonomicz 
na; 17.25 Antena Młodych — ak 
tualności z różnych środowisk mło 
dzieżowych; 18 Piosenki i melo­
die estrady; 18.25 Postawy i wzo 
ry — Kogo określamy mianem 
działacza społecznego; 18.45 Sekre 
ty listów — Listy Gałczyńskiego 
i Tuwima; 19 „Kanibalizm wśród 
gwiazd”; 19.15 Język rosyjski: 19."0 
R. Stolz — ostatni piewca Wied­
nia; 29.15 Josąuin des Pres — 
Msza — „Pange lingua”; 20.55

KALEJDOSKOP 
POZNAŃSKI

14H wycieczek kra-
jowych ma teoretycznie do 

swej dyspozycji Wielkopolskie 
Przedsiębiorstwo Turystyczne 
„Przemysław". Teoretycznie, bo 
w sezonie — z różnych przyczyn 
— może liczyć na możliwość wy 
korzystania zaledwie 30 osób. 
Dla zwiększenia zatem kadry w 
pełni aktywnych pilotów organi­
zuje kolejny kurs na tę specjal­
ność turystyczną. Planowany po­
czątek zajęć — pod koniec lute­
go. (c)

Kia początku stycznia Woje- 
1 ’ wódzkie Zrzeszenie Prywat­

nego Handlu i Usług przekazało 
władzom Poznania 100 000 zł na 
likwidację skutków ataku zimy. 
Teraz podarowało kolejną kwotę 
na cel społeczny. 50 000 zł wpło 
cono na budowę pomnika „Armii 
Poznań", (bop)

Drak placówek PKO najbar­
dziej odczuwają mieszkań­

cy nowo wznoszonych osiedli. 
Ekspozyturę PKO otworzy się w 
16-kondygnacyjnym domu na 
Osiedlu Piastowskim (Rataje) w 
pierwszym półroczu. Obecnie 
trwają przygotowania do utwo­
rzenia ekspozytur PKO na osie­
dlach — im. Mikołaja Koperni­
ka, Winogradach, w Piątkowi© 
oraz Chartowie. (a)

Puste targowiska

Na placach targowych w mieście — pusto. Tylko nieliczni sprze­
dawcy otwierają stragany, w któ rych wybór warzyw 5 owoców na 
ogół jest — oczywiście — mały. Na zdjęciu: na rynku Bernardyń­

skim.
Fot. — R. Królak

Filharmoniczny 
koncert 

z W. Wiłkomirską
Najznakomitsza polska skrzy­

paczka — Wanda Wiłkomirska bę­
dzie solistką jutrzejszego (godz. 
19.30, aula UAM) koncertu poznań­
skiej filharmonii.

W interpretacji tej artystki usły­
szymy znany koncert skrzypcowy 
D-dur J. Brahmsa. Resztę muzycz­
nego spotkania wypełni orkiestra 
symfoniczna PFP. prezentując — 
tym razem pod batutą młodego 
szefa filharmoników bałtyckich z 
Gdańska, Zygmunta Rycherta — 
Nokturn na orkiestrę P. Perkow­
skiego oraz Symfonię „Oxfordzką” 
J. Haydna, (wig)

Studencka
Galeria Pantomimy

Galeria pantomimy Uczelniane­
go Centrum Kulturalnego „Cici- 
bór” SZSP jest jednym z bardziej 
znanych artystycznych zespołów 
Studenckich Poznania; prezento­
wała swoje spektakle m. in. na 
festiwalu we Francji. Obecnie przy 
gotowuje nowy program, „Hej 
Joe” Samuela Becketta w choreo­
grafii Romualda Karpa z muzyka 
Lidii Rydlewicz.

Galeria przyjmuje też nowych 
członków — studentów do zespo­
łu. Zapisy odbywać się będą w 
sali teatralnej „Maski” Domu Stu­
denckiego im. Hanki Sawickiej w 
najbliższą sobotę od godz. 15 do 
18 oraz w niedzielę od godz. 11 do 
13. (bran)

Muzyka słuchana zza konsolety; 
21.45 A. Skriabin — Koncert for­
tepianowy fis-moll op. 20; 22.15
Ziemia, człowiek, wszechświat — 
dyskusja n.t. aparatury naukowo- 
badawczej w medycynie i biolo­
gii; 22.35 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących: „Rola doświad­
czeń życiowych w nauce” — Me­
todyka — sem. II: 22.50 E. Grieg: 
Walc i Kartka z albumu z cyklu 
utworów lirycznych op. 12.

Wiadomości: 6.40. 12. 15, 16. 22.55.

r~TEŁt|»MnJA I
PROGRAM I: 12.25 — TTR. RTSŚ, 

J. polski (sem. 4)— „Nowe prądy 
w literaturze i sztuce na przeło­
mie XIX i XX wieku”; 13 — TTR, 
RTSŚ, Fizyka (sem. 4) „Substan­
cja i pola”; 13.30 — „Teleferie”: 
„Robert i jego małpka” — film 
prod. CSRS (kol.); 15.30 — Dla 
młodych widzów — — „Co dalej 
maturzysto” (kol.); 16 — Dziennik; 
16.10 — Obiektyw: 16.30 — Dzień 
dobry, tu Telewizja — „Dziś na 
listy odpowiadają...” (kol.); 16.50 
— Czwartek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców oraz „Lodowa epopea” 
— film TV radzieckiej (kol.); 16.20 
— „Poligon” (kol.); 18.50 — „Ra­

dzimy rolnikom” (kol.); 19 — Do­
branoc dla najmłodszych (kol.); 
19.10 — Siódemka: 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.15 — „Ko- 
jak” — ode. pt. „Egzamin” — film 
fab. prod. TV USA (kol.): 21 — 
„Pegaz” — aktualna publicystyka 
kulturalna; 21.50 — Dziennik (kol.); 
22.05 — Studio Sport — mistrzostwa 
Europy w jeździe figurowej na lo­
dzie (kol.).

PROGRAM II: 16.45 — Język 
francuski — kurs podstawowy, 
lekcsja 16 (kol.): 17.15 — Jezvk 
rosyjski — kurs podstawowy, lek­
cja 15 (kol.); 17.45 — „Świat na 
małym ekranie” — „Wyspy Salo­
mona” — kanad. film dok. (kol.); 
18.10 — Studio Sport (kol.); 19.10 — 
Teleskop; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.15 — NURT — 
Filozofia — „Leninowskie okreś­
lenie materii”. Wyki.: doc. dr 
Zbigniew Majewski: 20.45 — NURT 
— Nauki polityczne — Tworzenie 
materialno-technicznej bazy so­
cjalizmu”. Wykł.; doc. dr Joachim 
Meisner; 21.15 — NURT — Nau­
czanie początkowe — „Między­
szkolne zespoły samokształcenio­
we”. Wykł.: doc. dr Agnieszka 
Rekłajtis; 21.45 — „Nowele Graha­
ma Greena” — film prod. TV ang. 
,»Sen o dalekim kraju”. „Nie­
zwykły proces” (kol.); 22.35 — 24 
godziny (kol.).


